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Zażegnanie powszechn.
, S lrs jku  poutsseclfrnego nie będzie !

KRA n .  maj-c^ (Tel. wł.) „Naprzód i Sejmu projekt ustawy o przymusowych sądach
dzisiejs'y donosi; roijamczyc:! w zakładach użyteczności publ.czi.ej.

Centr. urn Wyk. P P, S posJanowił odstą-l Projekt ten znajduje się już w komisyi pra 
pit od zamiaru prze'rowiizunia strej*u o-I wr.icztj, klór-j na wczoiajszem posiedzeniu S>j- 
Vi8zê hnego w Police Paw od m tego jest kom- j mu polecono, aby przeprowadziła dyskusyę i 
pomis. z warty miedzy dele^a^yą posłow P P j ik  najrychlej przedłożyła Sejmowi apra. ozda 
5 a rządem, na pods awie ttongo rząd ccfnąłinic o odnośuy».ii wmostidfch. 
zarządte'1*8 mi itary.ąryj eieHruwitt i v»niosłdoj

WFałki u l-s in e  w  m iastach  niem ieckich
Prottlsmaroarne cy&tatury rad,

WIEDEŃ. Pat BK, z Berli na. Reicnswehr za- 
ostrzyć swoj; za:ządzen.a. W różnych punktach 
miast-1 urtądzonó Uiuiy kolczasta i umieszczono 
kura,)*ny maszynowi-, a także i a>maty. Zapro­
wadzono gęclą óiui! ę pa‘roli. Wozy pancerne 
i autom0bue z karabinami maszynowymi prze­
jeżdżają przez miasto.

WIEDEŃ Pat BK. z  Beil na W  czave starć 
które s ? lo;£:g rały vczoiaj na kilku m ejscacb 
paść mi8̂ on,e(^e dctychczasorcjjch arsrygodnyeh 
wiadei^' r ponnd 200 osób. Urzędom don.c 

5iono o gudz. \ w n0Cy 0 53 trupach.

BEBLIN Pat. 16 marca B. W olfa. W  róż­
nych punktach zewnęt zn jch  dz elm c Berlina 
przyszło dz s popo<u,jnju do starć między tłu­
mem a żołniei zaim obrony kiajowej. Zrobiono 
u ^ tek  z bro i.

$iele osób zabitych i wiele rannych

W lEDf Pat. 16 marca B. WolAa z Lip­
ska. W c ągu dnia wczorajszego wydarz' ły s ę

na rozmaitych punktach nrasła strelan in y  
przyczep; pewna liC/ba osób zosi ła  zabita lub 
ranna Środek miasta zajęły wojska.

WIEDEŃ. Pat. Telegr. Comp. z  EUmhurga 
Oddział wojska bałtyckiego, któ y  ciągr ął 11» 
Hamburg obsadził miejscowość Harburg koło 
Hamburga, oszań owal się w szkole, gdzie zo­
stał zaatakowany przez straże mieszkańców i 
batalion piun erów.

QS walce zabito 14 robotniftów. 
Następnie oddz ał ba tycki wycofał się z miasta 

—o —— *
WIEDEŃ, (Pat.). Teiegr. Comp. z Berlina.

03 Ccemnitz prokl-mcmano dyktaturę rad. 00 
Bamburgu, Bochum (Sarnen 1 K ionii przyszło 

do poważnych walk ukcznycb,
W Ilannowerze zdobyli uzbrojeni robotni-y dwo. 
r/ec, strzeżony przez siu haczów techniki. Odby­
ta się demonstrsuya na de żywnościoweui, przy- 
c.em  przyszło do plondrowaoia.

plebiscytowe zmycięstwo niemieckie
w fkiezw nu.

KRAKÓW. Pat. Radvo z Berlina. W yniki 
ołn iowanta w drugiej strefie plebiscytowej w  
Ś.L/.wiku _

o-ykazui? zupełne zwycięstwo niemieckie.
Wę F lensturguoddano 27 tys gło<ow niemie-

ck ch. a 8 t \ s  gtosów duńskich. Wedle donic" 
sień ze w-szystkieh stron drogiej strefy plebiscy" 
towej liczba głosów niemit-c ich przewyższa 
sześciokrotnie liczbę głosów duńskich.

Dyskusya sejmowa nad wydzieru' 
wianiem nieużytków.

WARSZAWA, ir  marca. (Pat.) Przystąpiono
do s p ra w o z d a n ia  komisy- rolniczej o projekcie 
rząd w>m ustawy
•  wydzierżaw: aniu niezagospodarowanych użył* 

how rolnych 
Min. rolnictwa wniósł q0 Sejmu 22 lutego 

br. projekt ustawy tw sprawie wydzierżawienia

odłogów. Projekt ten komisya Yzięła za pocL 
stawę swych obrad

P. Rrzyphowskl zaznacza, źe posiadamy 8 
milionów morgów ziemi nieuprawionej. Cbodzi 
o to, aby dzierżawy uregulować tym czynnika­
mi, które rolę uprawiać potrafią i mają odpo­
wiednie zasoby, Piseusfawiony pr?:ez ministra

projekt przewidywał, źe użytki mogą być wy­
dzierżawiane przez służbę lołwarczną, przrs m a­
łorolny h i bezrolnych, a komisya stanęła na 
stanowi ku, że 1 o iiew az nie chodzi o parce'a- 
c; ę, lecz o względy aprov izacyjne i gosi oda.' 
tza, dzierżawy powinni otrzymywać ludzi-, któ­
rzy mają cdpow ednie zasoby. Pierwsz, ństwo 
zatem przyznała drobnym rolnikom, którzy ze 
zadania tego mogą się dobrze wyw ą-ać. Korni- 
sya nic ograniczyła się do stwieidzenia, kto 
n.oże wydzierżaw ć, lecz postanowiła, że prawo 
to przysługiwać powinno każdemu, k ło da gwa- 
rancyę odpowiedni j upiawy ziemi. Mówca pro­
si o p -zvięei;t u l ovv wraz z noprąwką komisyi. 
P. D ą D s k i  przestrzega p m fl tein, „1  za k,lka 
miesięcy możemy zrealeść się w  położeniu, że 
z Ameryki nie dostaniemy ani jednego wc-lca 
Imąki. i rdr.i jednego dolara, bo tam mogą ii? powo­
łać na to, że u nas 8 milionów morgo w leży 
odłogiem. Powinniśmy wl^c dążyć eto wystąp- 
czenla sami sooie, a uczynimy to, dążąc uo upra­
wienia nól oiłogiem  leżących. Wśród wielu przy­
czyn upadku piTjuukeyi rolnej istideje jeszcze je­
dna, a mianowiicit upadek ochoty do praey rcł- 
nej, wywołany postępowań em rządu który se- 
kwestruje produkty ro.ne. Mówca krytykuje po­
stępowanie rządu, który otrzymał m*'jard marek 
na uprawę oatogów, a pieniądze te wydaje w  
ławkach aptekarskich. Dotąd bowiem mini-ter rol­

nictwa dosml od ministra skarou za'edwie 20 
miljonów na te akcyę, tak, fca na powiat wycho­
dzi zaledv.Se około 300.000 mk. \

P. S m o ła  zwraca uwagę, że przer*wT|?y; 
ustawy rządowej wprowadzili do całej sprawy 
czynnik p o i ty e m y i naznacza, łż zarzut jakoby 
służba folwarczna nie n jala  środków, jest bez­
podstawny

P. 8 W id  a wytyka wady ustawy i twierdzy  
że o  odsiewte zbóż jarych na pocistawie tej u- 
stawy mowy być nie może. Traktowany prawo­
dawstwa rolnego przez ministra jest niewłaś |-  
we. Przebija sdę w  nierr niachęć do wszelkiej 
własności.

P. K c l i s c h e r  podnosi, że jeśli nie uporamy 
Się z Uprawą odłogów, to star^tny wobec kata­
strofy. Prowadźmy dwua wio ny: je ’ną z n,e- 
przyiacielem. a deugą z uprawą ziemi. Mówca 
oświadcza, że los Polski powinno się stawiać w y­
żej niż interesy k1 asowi3 i że Polska bez podnie­
sienia STołnictwa nie ma możności egzystenc; |i. 
■fJie potrzeba lekceważyć iogactw krajowych, 'jak 
np fabryki nawozów sztucznych w  Kałuszu, lecz 
Dotrze ba ponadto starać się o to, aby ob^ać 
odłogi i dopomódz gospodarstwom o wyższej 
kulturze.

Na tem zakończono dyskusyę ogólną. W  dy­
skusjo szcze.ółowej do art. I. zabrał głos p. 
W uos, klóry uważa za niesłuszne Drze! onart e, 
jakoby ostrze ustawy zwracało się przeciw więk­
szej własności.

Po przemówieniu kilku posłów, marszałek 
odłożył daisy.ą dyskusyę, poczem odczytano sze* 
reg wniosków, które odesłano do odpowiednich 
komisyj.

P. łjutogfarcąfti zabiera głos w  sprawie for­
malnej i domaga się, aby komisya prawnicza.
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otrzymała ścisły termin do ponownego przedło­
żenia sprawozdania o wnioskach ustawodawczych, 
dotyczących przymusowego rozjems twa w zatai* 
gach zbiorowych.

Marsz&łęK. odesłał wmiosek ten do komisyi 
prawniczej i do komisyi ochrony prrcy, poczem 
zw rócił się do p. Marka jako przewodniczącego 
komisyi prawniczej, aby zajął sę w ipysi wniosku 
p Lutosławskiego jak caj zybszem załatwieniem  
tej sprawy,
J (o m fs y e  s e jm o w e .

WARSZAWA.. Pat. Komisja spraw zagrani 
CZiijch w ysłu ihała  dziś sp n w o zd in ia  ministra 
spraw zagranicznych Patka o stanie rokowań 
z Finiandyą i Łotwą Posiedzenie było poufne.

Komisja ftamuniftacjma rozpatrywała pro 
jekt ustawy o kolejach w czasie wojny. Dysku- 
syi nie wyczerpano.

Romisya sejmowa dla spraw więzień i in ­
ternowanych przy udziale delegatów .ministerstw 
spraw wewnętrznych, spraw wojskowych i spra­
wiedliwości wyjechiiła dziś do Krakowa i innych  
mi js owości Małopolski dla zbadania tamtej* 
szych więzień.

X o m u n ik a ł  s z M b u  ęenerałrtecra.

R o n trre w o lu c y a  w  N iem czech .
K oaticya w y sła ła  ultim atum  tło rz ą d u

Kappa.
D a w n y  r z ą d  o d r z u r s  w s z e l k i e  rofeorom tia .

z dnia 16 marca.
.V utarczkach patroli wywiadowczych w  re­

jonie Lepla wz ęiiśmy lń jeńców i 2 karabiny! 
naszynowe. Podsuwające się pod nasz front na 

Południe od Nowej Uszyey na Podolu oddziały 
bolszewickie, zost-.ły rozuite nod W ierzbowcem, 
przyczem zdobyliśmy 6 karabinów maszynowych  
kancelaryę sztabu brygady bolszewickiej oraz 
kilkadziesiąt jeńców. W walkach tych poległ 
porucznik Markiewicz. Zresztą na całym fron­
cie ożywionat.z ałalność patroli wywiadowczych.

BERLIN. fPat.), Nadzwyczajne wydań;e dzen- 
nika „Ytorwaris14 donosi z Drezna, że d0 nj9s;ex^e 
jakoby generał Berg pertraktował imieniem rzą­
du dawnego jest nieprawdziwe. Ponadto donosi) 
>sVorwarfcs“ z Drezna, że mai szalek Foch miał 
postawić ultimatum, by wszystkie znajdujące się 
w Berlinie wojska opuściły miasto w. przeciągu 
6 (giodfitni i ^ostały rozbrojone.

WIEDEŃ (Pat.). 18. marca. B ,K, z  Dreznaj 
Wedle wiaciyiności madeszłyun tutaj o  godz. 4.30 
wiiczorern. n fała  koUicya

WYSTOSOWAĆ PRZED DWOMA GODZINAMI 
SZEŚCIOGODZINNE ULTIMATUM DO RZĄDU 
KAPPA: WEDŁUG WSZELKICH OZNAK, SĄ GO- 

DZ.NY RZĄDU ZAMACHOWEGO POLICZONE, 
Mówią o  tem, że Reiehswehr ma złożyć broń.

—O—-
STLfTTGART (Pat.). Tetegr. Comp. Dawny 

trząd odbył posiedzenie gabinetowe, w  którem

"ząaem i źe generał Mercker nośrednączył w 
tych pertraktacyach. Jest to wynio słem rządu Kap­
pa — gdyż p r a w o w i t y  r z ą d  o d r z u c a  
w s z e l k ą  m y ś l  p e r t r a k t a c y i  z e  r z ą d e m  
s a m o z w a ń c z y m  b e r l i ń s k i m .

POZNAŃ (Pal.). Radio z Wiednia. We-x-e do­
niesień B. Wolffa, wojska obrony państwa (Retohs- 
w*hr) ostatecznie przyłączyły się do dawnego 
rządu, natomiast straż bezpieczeństwa (SjCher- 
heitswehr) czyn" jeszcze pewne trudności.

—O—
DAWNI- RZĄD WZYWA DO PONIECHANIA 

STREJKoW.
KRAKÓW. (Pat.). Radio z Berlina. „Amtl. Nach- 
richtenbłatt14 nowego rządu ogłasza oś\Vjadczen\-e 
Noskego, że rozszerzanie pisrn ulotnych z wezwa­
niem -do generalnego strajku1 nie było źyczei £rrt 
rządu. Wszystkie strajki powinny ustać, rcbotn;ey 
powinni natychmiast powrócić do pracy Jednakże 
i bez tego oświadczenia ze strony Noskego — 

' twierdzi Nacłuijhtenblatt — panuje ogólnie uza-
•wzięli iRkia. takzi prezydent zgromadzenia n aro -' saćmone przypuszczentie, że t. zw. strajk generalny 
dowego Fatuenbaeh i WŁrfcęmberSki jsreaes m j#- j w najbliższym czacie upadnie, gdyż w>ększośę

związków urzędniczych i robotniczych przyszła* 
wreszcie do przekonania, że strajk w  obaemj do-

sirów. Postanowiono jednomyślnie

O ord .9 s l a  i r a ś e y a i y w a .
Za ocetuicm, na emigracyi zawiązało się Sto­

warzyszenie Mechaników Fołskjdi w Ameryce. 
Geieari jego było z jednaj stromy padutostorti;: po­
ziomu umysłowego i moralnego członków, pra­
ca oświatowa w aienmku pogiębim ji IJi wy­
kształcenia zawodowego, z drugiej zas skupie­
nie w  rękach Stowarzyszenia dostotocznych kapi­
tałów dla zorganizowania przedsiębiorsw prze- 
myślowych, stanowiących — jak zapowiada sta­
tut — „niezaprzeczoną własność za iradnjonych w  
nich pra/:cr.vników ‘ 4.

W  swej ozi-ałalnoścfi na emigracyi Stowarzy­
szenie wykazało wiatką energię i irńcyatywę, Li­
czba jego członków pizeimacza obecnie 5.600, 
zaś uwziały wynoszą po I OJ dolarów. Kapitał Sto 
werzysz-ania wzrósł tedy do tego stopni u, {l za­
mierzano zawip-jć i  'uruchomić własne przedsię­
biorstw a w Kraju.

W  kwietniu przybyć ma już pierwsza partya 
członKow Stowarzyszenia wraz z zarządem. Je­
dnocześnie zakupiona już została fabryka w  Pru­
szkowie (Odlewnia J Iteoeeena), która uruchomio­
na (ma być przez „Mechaników" jako fabryka o- 
brabiarek. Będizje to piirwsze większe przedĄę- 
biorstwo w  Polsce, zorgary :owane na nowych 
juz podstawach społecznych, poKrewnyćh I.oope- 
ływoui wytwórczym.

Przy fabryce zorganizowana ma zostać szko­
ła, kształcąca na zawodowych rzemieślników o- 
raz techników. Na cel ten wykorzystane być mają 
tereny przynależne do zakupionej fabryk.

lnicy atywa Stowarzyszania Mechanjków przy­
chodni w  samą porę Słusznie bowiem czytamy 
w  peszycie 2 orgun jego p t. „Mechanik14: ,;Ro- 
oziina reakeya, w  celu utrzymania władzy poro­
bi jaknaidalej idące Kap i ałowi oocemu ustępstwa... 
Dlatego toż musimy wytężyć wszystkie siły, by 
wracać z  jaknajwiększym kapitałem i z organi­
zacyjnie I technicznie wyszkoloną armią techni­
czną14.

Założycielem, a obecnie prezesem Stowarzy­
szeni a jest inżynier A. Gwiazdowski, profesor U 
niwersytetu w  Toledo, znany działacz społeczny 
i oświatowy -wśród ejnCgraeyi, narażony przytem 
w  sw e, Jziałamosci na njepiiv.ebierającą w środ­
kach „nagonkę14, prowadzona przeciwko n.emu 
przez obóz Klerykaino-reakcyjny

Biuro Si #warzysze»ia mieści się w  Warszaw," 
ui Czacio£3 c Ł

ODRZUCIĆ WSZELKIE PROPOZYCYE ROKOWA­
NIA Z RZĄDEM BERLIŃSKIM.

Jedyny warunek, jak? bęchje postaw im y rządowi 
Berlińskiemu, jest natychr iaztowe ustąpienie Kap- 
pą ł Ib^zzwloczne opuszczenie Bei iina.

BERLIN, 16. łnarc. (Rat.). B. Wolffa m  Stutt-

bie jest wyraźną zbrodnią przeciwko repu11 jo 
nietriiecWej. Częściowy strajk kolejarzy bęcLk 
wkrótce zakończony.

Za  i pT^Cwiw.
KRAKÓW. (Pał.). Radio z Cemarwon. W  pro ■ 

wincy> Nadreńskiej odbyły idę wielkjc demon-

rvvegio i tWtr.ein.bcrsldejo pr:zes^ mżnjstrów. Pa­
nowała zupełna zgodność Co do tego, że zgro­
madzenie na^dow e ma się zebrać w e środę po­
południu o  gctL. 4.

ZE SPRAWCAMI ZAMACHU W  BERLINIE NIE 
BĘDĄ PROWADZONE ŻADNE ROKOWANIA 
Rząd konstytucyjny żąda ustąpienia Kappi i tow.

garn  Rząd Rzeszy podjął agendy. G sbinet k ’ e- 0traCye robotnicze przeciwko przewrotowi btł>
Bzy zebrał się o  godz. 4. popo.udntiir w  obecności lińskiemu. W Kolonii demonstrowało 150.000 —
preryuenta Rzesźy Ebeiia, kanclerza Bauera pre- 
zydcma i iwiceprezydenta zgromadzenia narodo-

WIEUEŃ. (Pat.) B. Utolffa z Beiiina. Zwią­
zek usyędników niemieckich na wczorajszem  
Łgroniaazenlu p o v z ą ł  uchwałę, roznoczicia 
stre ku, jeżeli rząd Kappa n>e ustąpi. W:-ku ek 
tej u c h la ły  rząd obwieść ł wczoraj, że urzęd­
nicy, którzy n at.chm  ast me podejmą służby, 
zostaną wydateni bez prawa emerytury.

BERLIN (Pat.) Sprawozdanie urzędowe, wy­
dane wczoraj o grdz. 4 popołudniu stw ierd ź, że 
95 proc. robotników kolejowych wypowiedziało 
się przeciw stiejkom.

STTfTTGART. (Pat.). Dawny rząd niemiecki o- 
głosif że norvy rząd1 stara się wywołać wraże­
nie, jakooy pertraktował z dawnym prawu witym 
mm a 1 i a a tiinii i m m m m  u      m m m m m ....... tbmik 11    ........  n muni

Gs»©żSsa sMOjnjf dom swej*
f ijn d p .rb u rg  —  naćSzisjtij P O ierrk e?

PARYŻ. (Pat.). Haras. Z Wie-łnia donosry, 
źe wszystkie cłzien n|M wiedieńslsfs oroz k o li par­
lamentarne są zdania, Iż punict ciężkości połjtyks 
niemieckiej Brzencsl się do południowych N ie­
miec, oraz ża

NiEMCY NAJPRAWDOPODOBNIEJ W  CIĄGU 
KILKU MLESIĘCY STANĄ SIĘ WIDOWNIĄ WOJ­

NY DOMOWEJ.

Należy oczekiwać poważnych wypadków taicże 1 
poza Berlinem, zwłaszcza w Monachium gdzie po 
przewro^e monarehistycznj-m W itttisoachowle 
mogą (się znałeś?'* z jxnwoiem na ironie.

—o -
V/IF.DEŃ. (Pat.). B. K. z Berlina Wedle 

„Frankf. Ztg.44 generał Groener wystosował Jo 
Hindenburga telegram następujący: Rząd! Kappa

nie jest możliwym Dla Rzeszy niemScckiA1 zacho­
dzi niebezpieczeństwo, że

CALE POŁUpNIOWE( I CALE ZACHODNIE PAŃ- 
STW4 ODERWĄ SIĘ OD RESZTY.

Nadto jest rząd Kappąt i Luttwl ;za poa względem 
zagranjuznym nicniużliwym, co temburdhiej jest 
niebezpiecznem. ponfceważ teiraz zwoto.a popraw a 
się nasze' położenie gospodarcze. Tylko- w H5n- 
denburgu najszersze warstwy nanodu ruerrieck;ego  
pokładają całą swoją nadzieję w  tej Cu\viii, ponie­
waż jedno jego słowo wystarczy*, aby skłonić 
Reichswehr dfc> wejścia na teren -eonsry fircyjny.

WIEDEŃ. (Pat.). „N. Fr. Rresse44 donosi z  Ber-» 
lina: Hindenbutg wystosował do rządu. Kapną te­
legram, w  którym prosi usilnie władze berlińskie, 
aby wycofały wojska z Berlina i pizywróciły stan 
kon itytucyjny.

Zam ordow ana  za  120 mareli.
Rrzed kilkoma tygodniami tona Józefa Pion  

a, Marya, lst 50, zginę’a bez śladu w Choj 
uch, pu\v Łódzkiego. O-ftatnio znaleziono trui 1 zr ibowaf te pieniądze, a trupa ukrył badylami 
i jej w polu, której wyjadły twarz wrony - jod kartofli. Szulc twierdzi, źe morderstwa do- 
roki. Śledztwo ustaliło, że otrzymała ona po- J konał z nędzy i głodu.

przedmo 250 Mk zapomogi z Komitetu dla bez­
robotnych i z tego wzięła 120 Mk by w Józe­
fowie kupie ziemniaków. Towarzyszący jej w 
drod e sąsiad Adam Szulc, zabił ją motyką,
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Kongres francuskiej party! socyali- 
styczm&j w Stras sburgu-

Drugi dzień obrad w yp en iła  dyskusya na 
temat aneyi parlamentarnej partii* debata jcsi 
gorąca i ożywiona, I ■-wicowcw atakują frakcyę. 
Bronią jej. Leon Blum i tfieyeraa, stwi-rdzając, 
ie  socyalist. grupa parlamentarna obaliła Cle 
menceau. Zr.-sztą przyłączają się ci umiarkowa­
ni tow. do rizolucyi, sprzeciwiającej się nadal 
aliansom wyborczym parłyi z stronnictwami 
burzuazyjnemi i z rządem, oraz wstępowaniu dc 
rządu

Ale trudno było nie wotować kredytów, 
gdy w 1918 r. groziła inwazya nemipcka Pary 
iowi. Wtedy musiel ś n y  stać na stanowisku o- 
bronc narodowej. Wybory nie w yp id ly  po my 
śli naszej i nie z v in y  na zej, ale że zdemobi- 
lizowan głosow ać na swoich generałów.

rtcnstldel przyp  uuje k lęskę wyburczą prze 
pasci, Która w y tw o rzy ła  się m iędzy  „ id ea m i par 
ty jn em i, a ideą n a ro d o w ą ',

O rona sowietów i kandydatura Sbdoula oto
przyczyny takiego rezu'tatu wyborczego. Do u- 
padku międzynarodówki przyczyniła się n e- 
m ecka socyalua demokracya. Mówiąc o sytua* 
cyi rewolucyjnej, stw ieid/a, ie  rewolucya mfc 

w powietrzu, jak to sądzą. Nie mamy z>. 
s bą chłopstwa. Czyz ci, którzy listy wyborczej 
nie mieb odwagi wziąć do rę-i, będą mieli po­
trzebną od a agę do akcyi rewolucyjnej ? Jest 
przeciwmy tworzeniu sowi tow we Francyi i 
cbce dalszego rozwoju w kierunku demokracyi, 
rucbu naród >wego i koo^e.atywnego, a więc 
zbl żenią się większego partyi do konlederacyi 
pracy.

'Trzeciego dnia zjazd dalej prowadzi dysku- 
syę na lemat polityki partyjnej. GrumbBCh prze­
czy namtę.nie, jakoby frakcya poli y ą obiony  
n a r o d o w e j  szk Jziła byra idei socyalizmu. Przez 
c łą akcyę obrony narodowej w czasie wojny

MAŁY FE 1ETON.

f c r ó t k z
Pamiętamy jeszcze doskonale czasy, kiedy to 

w kalechiźmie endeckim ucz ino nas, że słow ia­
nie to wielka rodzina, to bracia, to przy ja. leje 
najbliżsi. Mówiono nam wtedy i wmawiano w  
nas, że wszystkie rany uleczy jedyne, Cudowne 
lekarstwo: panstewizm. Kto rje wi:rzył Iud w ie­
rzyć nie chciał w zbawienne jego  skutki, nie 
byl Potokiem, nie kocha ojczyzny. Przyszła woj­
na. Po n‘e i- CZY wskutek niej rewolu-cya, która 
zburzyła arat. I cóż zostało z pan&iawjzm-u, cóż 
zostało z tej Rosy i cudnej, tak zachwatonej przez 
endeków0 Zdaniem ich ni i zostało nic. Zdan‘em 
naszeiu- n:esmjerteuie Kłamstwo endecki’. Bo oto

Obrazk' ^ 3  retuszu.

' S s F h s i o a j l e .
Bezkotjwfs chodzi od Karoat do Bałtyk w 

rcaptur arlekina strojne, dzwonkami brzękadla bia- 
zeruskiego pobrzękując i rzą-ty sprawuje bez­
czelnie-

Zasiada zł zielonymi stolikami dyplomatów, 
radzących nad wvestyą bvtu milionów, protokoły 
dyktując i noty bez treści i sensu, zktór/ch świat 
się (natrząsa i libreia dc jperetók wyliiera w e­
sołych.

To w  gabinetach ministrów zaolada i bujając 
się na skórzanym fotelu klubowym, dyktuje pan­
nom na maszynach piszącym okólniki chaotycznie 
pogmatwał'’ Hócące się z sobą i sprzeczni 
w  każdej linii pisma lub negujące rozsądkowi 
i okólnikom przed godziną wydanym

Wytrąca pióra z rak fachowych ludzi i sa­
mo zasiada do biurka, podp;sując z rozmachem 
^bium? fi" ,.erlassy“ co bezimienną masę narodu 
na niedolę skazują skrajną, tortury niewymow­
n e  i na głód, co sen z oczu spędza zmęczonych 
x W  Zwarte i ̂  karnie szeregi rozumnych ludzi, 
petardy (rnraai i {żabki eksplodujące, chaos wywo­
łując i zamieszanie...

Na trybuny mówców wytrawnych się gramoli, 
duby plotąc sn u  on^l i na instynktach grając naj-

zachowali myśl socyalistyczną.
<3 końcu zatraca uwagę na to, co dzieje się 

ot Niemczech, którym zagraża reakeya, wakazu* 
je, jakie ztąd niebezpieczeństwo płynęłoby d l» 
sprawy so yaiizmu, wzywając tak do w mocn e- 
nia szeregów partyjnych Iran uskich przez zbli­
żenie się do „Konfederacvi Pracy“, jak i do so 
lidamej akcyi z sucyalisłami niemieckimi prze 
ciw ieakcyi.

Po kilku jeszcze mówcach na trybunę wstę* 
puje m ody delegat Raymond befebre. Zdaniem 
jęto  partia  w nna przystąpić tlo zupełnej re»i- 
zyi swoj j taktyki. .Stara socyalna demokracya 
/.łamana zosUła przez niezawisłych i komuni 
stów; angiel-cy socyaliś.i doszli do doktryny 
strejku w razie wojny; narody przejęte są nie­
nawiścią do wojny, natomiast nauczyły się czcić 
ideje wi lkich pacyfistów* „Czas tedy, abyśmy 
przed na bl ższy kong es przy-zli z sprawą zaję­

ła sianow ska na wypadek wojny. Po pokoju 
wersalskim nie masz obrony narodowej. Cnło- 
pi dojuą wkrótce no tego samego pizekonanra.,. 
, Precz z wojną"! Francyi potrzeba pokoju zu 
pełnego i trwałego. . Ponad ob.onę narodową 
stawia ny obronę ludzkości; zakaz zabijania lu 
dzi. Skrajna lewica apMutluje, prawica przery­
wa, domaga się głosu.

Następne posiedzenia pośwl ;cone są spraw ie 
międzynarodówki. Cielca e te dyskusye i rezo- 
lucye podamy jeszcze. Jak wiadomo, kongres 
przsjął 4130 głosami przeciw 337 rezolucyę za
wystąpieniem seftcyi francuskiej z drugiej mię­
dzynarodówki.

Głosowano też za odbudową międzynaro­
dówki nowej (3031 głosam ). Upadł zaś wniosek 
borieł żądający przystąpienia do 3 łj- mo­
skiewskiej mię<zyn irudowKi

nagle ta sama Rosya, Której kulturą się entuzja­
zmowano, o której wśród endeków mówiono, jak
0  kochance najsłodszej, przestaje dla endeków 
istnieć. Precz ze wszyMkfem, co rosyjskie, drze 
się enden, to zgn( , ma, za roza. Zap mii liał bieda-, 
czek czasy ztotycn szabel dla generałów carskjch, 
zapomniał o  giazdach w  Mroskzrjte i w  Petersbur­
gu. zapomniał o  m emoryatoćh ero BobiSńsłąego 
własną rączką Grabskiego pisanych,...

Mówiono nam jeszcze w katechizmie ende­
ckim. że obok Rosyi jest druji przyjaciel Polski, 
serdeczny i kochający gorąco: Czechy Kazano 
nam całować po rękach Miaisimryka, witać radośni e 
Kramai sa. W  imię tegoż pans a.vi ?nn I tak samo 
kdo nie wierzył lub wi .rzyć nie ćh.fiił w  zbawjen- 
ne skutki tej miłości, nie byl Polakiem, nie ko­
chał ojczyzny.

niższych, rzęsiste zbiera oklaski...
Po kuloarach sejmowycih się szasta, pomysły 

idyotyczne podszeptu, ąc prostaczkom bezkrytycz­
nym, głowy' im baiamucf, i db wystąpfeń na mow- 
nicv sejmowej aichęca...

Głupawi) dśsniechnięte plany strategiczne u- 
k ia ii, i 5 a wierdza odrazu swy m kosz la wym. pre­
tensjonalnym podpisem nietika...

Kampanie aprowlzac' jne projektuje — za pod­
stawę do swych obliczeń przj' rozdziale żarcia,
1 loro jtiicstrawnych żotądków i zapaleń ślepych 
kiszek biorąc, a nie ilość żołądków głodujących 
w  państwie...

Ruchem pociągów dysponuje i kiaże om całą 
Kiłą pary po szynach ugan.ać, w  czasie gdy lud­
ność z  zimna kostne je dla braku w”ęgla, a gdy 
węgiel ludności niepotrzebny — ruch zastanawia 
pociągów 1 dezymekcyę wozów  zarządza n,e- 
zdarną...

W  czasie mrotów trzaskających transnorty 
kartofli dyryguje w  otwartych wozach dla m'asr 
głodujących, ia w lutym siano kosić każe opa­
słym Drocfcentom . v

Demo kijla warsztaty nracy i rekom, co za 
m iot i czepigi piuga uchwycić pragną — mjeczem 
wymachiwać tea.żfl i walkę z \ńatrakami piowa- 
dzić bezcelową...

Z skupieniem kretyna na matołkowatej rwarzy 
iezho Łowię skarbiec porząilsujte 1 z lottu  za dndr

Przyszła wojna. Powstała Polska.
I to nagle endek nasz „przejrzał". Ryczy te­

raz w  niebo głosy: pracz z Czecha-mii, to wrogow.e 
nasi najwięksi! Zapomniał o  ucztoeh w  hotelu 
Geo* gea, izapomntoł o tern, jak to w  złotej Pradlz  ̂
z ,,braćmi c^eiskimi popijał....

Krotką biedaczek ma panięć. Ale irm1; cf „co 
nie ‘kochają ojczyzny" pamiętają i  zapłacą mu 
kjedyś, oj zapłacą.... v

m sa .

bary Ligi narodów na walkę z epide­
miami w  Polsce.

WARSZAWA. Pat. Powróciła tu z Genewy 
delegacja polska z międzynarodowego kongresu 
L gi towarzystw Cz rwonego Krzyża. Delegaci 
polscy pizywieźli uchwałę Ligi, postanawiającą 
podjęcie niezwłocznej akcyi i to w jak najszer­
szym zakiesie pizeciwko chorobom zakaźnym w 
Rolsce. PrzyDył również do War z m y  komisarz 
generalny Ligi p. Boyden z sze okiemi pełno­
mocnictwami w tym kierunku. Na akcyę ratun- 
kowq w Polsce T o w  rzystwo Czerwonego Kizy- 
ża przeznaczsło znacz e zasiłki, a w szczególno- 
ś i Anglia 60 tys. f. szterł,, Poitugalia 7U tys. 
f  anków. B Igh 50 tys. fis., Rumunia 20 tys. 
lei, His/.pania kilkanaś ie wagonów mydła, Fran- 
cva 1 wragon materyałów szpiialnych, Belgia 1 
wagon lekarstw, Australia 70 tys. ft. szt., Ame­

r y k a  100 t/s . doi., Szwecya 1 szpital. Delegaci 
i polscy na konfei cneyi publicznej w dniach naj­

bliższych zdidzą sprawę z doniosłych u ełm ał 
kongresowych.

Mimocljodetrt.

K f c i f r H n a c y i  z  n e s f e m .
Wszechpolskie pisma ogłaszają sąźrijste komu­

nikaty o  tem, jak to Dmowski nja chciuł przyj ą«. 
t.rorzonej |mu przez jego sateiitow tunuacyj. W  re­
zultacie z iw{elki'go projektu pozostała tylko skro­
mna bursa przy jakiejś szkołę średniej. A szkoda, 
że kom i te fundacyjny tak ograniczył sw e zairjary, 
bo skono pi Pmowsid nie chciał przyjąć furdacyi 
to fundusze te przyp iszczą nie znaczne, należało 
przeznaczyć na opłacenie horrendalnych rachun­
ków', które obecne rząd oolski będzie musiał' 
zapłacić rządowi francuskiemu za utrzymanie ko 
mi te tu paryfiskiegw.

P. Dmowski bowiem wraz z swą gwarcfva żył 
w  Paryżu nje jak bojownik o  wotoość z,-uczczo­
nego irsuodu, ale ocnajmaiej jak reprezentant świa­
towej niajbogatszej potencyi... eso mu tez na zdro­
wie me wyszło.

Dziś te długi biedny sk?’b polski ma p>ac*ćy 
uiożeby go wyręczyła w tem  plarrowanu fundacya?

X. -
mm

papierków barwnych płaci, które znowu za szych 
mienia i tendetę paryską...

B roboto wie króluje wszechwładnie!...
Przekuwa mocne, jednolite wrr‘̂ ści na kru­

chy piaskowiec i (nfiał iichy — w#id;cp  na cokół 
wielkość carodowyrch coraz to nowych nerma- 
frodvtów bezkręgowych o  zdolnościach ekwili- 
brystycznych cyrkowców — na kamim:e  młyńskie 
piach sypie i grutz i vna brak chleba straszljwy, 
wyrzeka — ortom skrzydła chyże bezmyślnie pod­
cina, a żółwiom wymyśla za (ich brak zdólności 
do lotu — czas reguluje według swego zegarka, 
na którego tarczy wskŁzówki wstecz się cofają 
waryacko — dyplomatów wysyła tam, gdzie pię­
ści foTzeba, a pięścią grozi tam, gdzie dyploma­
tów potrzeba — niewolniczo się czołga, gdzie 
głowę trza podnieść wysoko ł okiem dumnem za­
błysnąć, a głupi łeb wznosi czupurme, gdy iastę 
pstwo trza zrobić nieznaczne — po gruzach sa­
dyb ludzkich i ta  trach krwi skrrepej, po osa- 
dacn, gdiie indzie z gtodu i zarazy wymLr j-ą 
Bczhołowie kroczy i dUDy baje smalone o  pra 
cy twórczej, wolności świetlanej, odbudowie, za­
bliźnieniu ran, p: ltoju i szczęściu, co zakrólujo 
wśród lud'A, których na ból i zatracenie skaza’o...

Bezhołowie caodzi od Karoat po Bałtyk, w  
kaptur arlekina strojne, dzwonkam5 brzękadła bła- 
zeńskiegu potrząsając i  rządy sprawuje bezczelnie

Raort. P

/
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A f e r a  „ c w k ?  w i a <£ p r z e d  s ą d e m

w s i a j s s k o w i j  f f l -
Dwóm 17 toarca

W  dalszym ciągu zeznawał o s k . Rosenmam?, 
i t  do spółki miał Krokowski dać 40 proc. ogól* 
>oej sumy, a on i Stankiewicz po 30 proc. 
Interes stanisławowski jjKoteż i diugl był ro­
biony za pieniądze Krokowskiego, dalsze za 
pieniądze Rosenmanna. .

Rachunki spółki zostały zrealizowane tylko 
dzięki wpływom Krokowskiego, lecz o stosunKu 
do Kw:ecińskiego osi&rżony nic nie wie i Sian- 
tiew icz mu o tern nie wspominał. Zmianę 
obecnych zeznań tłumaczy zuenerwowaniem aa 
policyi, bo w czasie przesłuchania tam rzeko­
mo nie dali mu przyjść do słowa i podpisał 
wszystko, co m a kazali.

Osk. sądził, że działa doorze i przysparzał 
korzyści państwu, gdyż w tym cza de płacono 
innym podwójne ceny za pneumatyki,

Zeznania śroinoka Kpi Boguckiego.
W  ub, wtorea rozprawa rozpoczęła się prze- 

ałnchaniem najważniejszego świadka kpt. Bo 
fnckicgo Jego to jest zasługą, że spółkę tę -wy­
ki yto, co też dało inicyatywę do uzdrowień i 
anormMnycn stosunaow panujących w oddziale 
-sratomobilowym.

W czerwcu ub r. przydzielony św, został 
wraz z roi R ichtm ufem  do Auto naczelnicrwa. 

=ŁecL tu „dykwtórem'* był Kwieciński mający 
wielki wpiyw u  szefa iCgo oddziału kup. Dal- 
borga. W idocznie za staraniem Kwiecińskiego 
nie dano im żadnej ważniejszej tunacyi do speł­
niania, lecz tylko załatwianie raportów i kie 
rownictwo szkoły szoferów, których nie było.

Św. słyszał w tym czasie rozmowę w ka­
wiarni wiedeńskiej, że za 5000 kor. roożua było 
nabyć samochód i jecuać nim choćby na ko­
niec świata,

Ogólnie mowiono też o wielkich nadużyciach  
w tym dziale.

Sw. zwrócił uwagę kpt. Daiborga, że w Auto- 
aaczeluictwie kupuje się materyały kradzione, 
lecz kpt. Dafborg odpowiedział mu, że iaaych  
wcaie me można nabyć. Na projekt odprowa­
dzenia łupu z Brodów do Lwowa, kpt. Dalborg 
nic mu nie odpowiedział. Legiiymacyę uzyskaną 
przez Kw:ecińskiego od knt. Daiborga, na za 
kupno materyałów przez spółkę, św. uważa ja­
ko nadużycie. Gospodarkę całą św uważał za 
nieudolną, W tym czasie mówiono, ze Kwiecia

aki zarobił na nieczystych interesach ponad
200.010 kor., również słyszał o nim opinię, że 
jest on „bochstaplerem i drabem tak tez w y­
rażał się w liście wychowawca Kwiecińskiego.

Św. uważał, żc mfcupno kradzionych mate 
ryałów jest grubem nadużyciem, a po donie­
sieniu o tern kpt. Dalborgowi przeniesiono go, 
zapewnie był tu czynny Kwieciński, uo auto- 
ręzerwy.

W czasie ły.w miała miejsce scen# między 
Kwiecińskim a Preclem, jak 5o już podawahśmy, 
a ca dalsze wynurzenia Precla Kwieciński 
dawał mu znaki ręka, by zamilkł. W  Warna 
wie iw  uzyskał pełnom ocnictwo do przeprowa­
dzenia śledztwa i zwrócił nię do d,yr. pot. Run  
lendera, mając większe zaufanie do poiicyi, jak 
do żandarmeryi. W czasie rewizyi znaleziono 
u Stankiewicza zapiski i notatki, z których po* 
znano, że wielka była różnice na szkodę skas* 
bu państwowego przy sprzedaży wojskowości 
tych s«mych materyaiów.

Również były tu zaznaczone sumy wypłaco­
ne ppor Bałabanowi, a w śledztwie SUnkie  
wica zeznał, że byiy to łapówKi. Zupidiów tych 
iw . obecnie przy oglądaniu u przewodniczącego 
rozprawy nie znajduje.

Św. ioznaje, że Stankiewicz skruszony sam 
wszystko na policyi zeznawał, m at na niego 
nie wpływał i nikt mu nie groził.

Na to Woła S auktewicz: „nieprawda 1“
Tu przewodniczący zwrócił Stankiewiczowi 

,uwr»jfę n» niewłaściwość jego oarzyku co  zano­
towano w protokole,

Św. podkreśla, że nie czynił na oskarżonych 
żadnych wymuszeń i nie czynił im ż.,dnych  
obietnic, oskarżeni dobrowolnie zeznawali, bo 
poinformowano ich tylko, że przyznanie się ich, 
złagodzi im -winę l karę. W  czasie pierwszego 
śledztwa ustalono winę wszystkich, bo Krokow­
ski na prośbę swego teścia p. C. przyznał się do 
wfoystk e&a, sam opisał stosunek swój do Kwie­
cińskiego i umowę co do rozdziału zysku.

Na pytanie p>zew. w czem świadek widzi 
■winę oskarżonych, kpt. Bogucki odpowiada, że 
gen. Rozwadowski jeszcze z końcem 1918 r w y­
dał rozkaz o zajęciu materyałów sam ochodo­
wych przez wojsko, loteż wszelkie zakupy były 
nielegalne. Pozutem oskarżeni sprzedawali tc 
m«terya}y po p iskarskich cenach.

Na rem zakończono przęsłu en anie świadka

C d e rcgo d z in n y  s tre jk  Iratlejarey.
Stryj 15 marca.

Od kilku miesięcy przedstawiali tutejsi ko­
lejarze władzom i przez r>otat i w „Dzienniku 
Ludowym - ciężkie położenie aprowizaeyjtte.

Prawie każdej niedzieli uchwalano rezolucye, 
żądama i t. p. Ostatnimi czssy Zarząd Koła 
Związku kolej, oświadczył, że nie j-st w s anie 
n.c rob.ć. bo wszystkie doiychczasowe -wysiłki 
spełzły na niozetm.

Od kilku tygodni są bez kartofli, ponieważ 
w listopadzie otrzymane były zmarznięte, wobec 
tego w znacznej części je powyizuci no. Brak 
tłuszczów. Ograniczenie węgla. Niewypłacone 
odszkodowania za zniszczone rzeczy przez 
Ukra-ńeów', w której to sprawne wysłano szereg 
pism do Dyrekcyi kol. i Nam.esln ciwa, nie li­
cząc licznych deputacyi. Dzisia, stoi sprawa 
tak, że Dyrekcya odwołuje się na Namiestnictwo, 
to zaś na Dyrekcję l me wiedzieć kto tu winę 
ponosi.

Nastąpiło rozporządzenie o odebraniu kart 
„regie“, przemiana koron na marki, która do­
tychczasowe ceny koronowe obróciła na marki, 
wskutek czego dotychczasowe pobory nie wy- 
staretają na utrzymanie, to wszysiko musiało 
urjiaaawać się na zewnątrz. Czekano ua kou- 
lerencye 21 bm, w Przemyślu.

Tymczasem wybuchł streik w Nowym Są­
czu, a ostatnio w Krakowie. Kiedy trzeciego 
dnia strejku kod jarze krakowscy nie otrzyma i 
odpowiedzi, kiedy s tm ę ł Przemyśl i kie sy na­
deszły gazety jak „W iea nowy", „Gazeta Doran- 
na", „Ku jerek." obrzucające błotem kolejarzy i 
wymyślające lin od zbrodniarzy, gdy ci walczyli 
tyiko o utrzymanie życia, zawrzało jak w ulu

Zebrały się wszystkie Sekcye i postanowdy  
zwołać w sobotę o KMej zgromadzenie. Po nader 
burzbwej dyskusyi uchwalono wszystkimi gło 
sami przeciw dwom przyłączyć się do stnjku. 
tymczasowo p>-zez 4 godz ny, tj od 11 do 3 
popoł. z tem, że o ile do poniedziałku nie zo­
staną uwzględnione żądania kolejarzy, zaprze 
staną w poniedziałek piacy. Uchwalę tę zako­
munikowano naczelnikom oddziałów.

Poczem nastąp ł  d;nvmstracyjny pochód 
do władz wojskowych i starostwa, Przewodni­
czący Związku tuw, Sucharski zda? pod staro­
stwem sprawę, składając oświadczenie, że strejk 
nie jest polityczny, a idzie tylko o zwrócenie 
obecnemu rządowi uwagi, ta gospodarka apro- 
wizacyjn* obecna i co  ^ate«n idzie położenie ko­
lejarzy musi uledz zmianie. Punktuałuie o godz 
3 popoł. zawrzało znowu życie koiejo-we po 
martwej ciszy. L,

"Si? SgMll Jjnnlla
-  l i  nadzw. Interesujący 4-akt,

Ciiisa i i n y  u I. w ioski salonow y d ram at Niebezpieczne cienie

Uroozysty wieczór z okazyi
m i t e u i c  J u z e f s  P i ł s u d s k i e j

odbędzie się staraniem Uniwersytetu Ludowego 
dcia 19 bm,
w piątek e godzinie 7 iciecżór w sali  

ra tu szo w e j.
Na program złożą się prz mówienie, dekla- 

marya, śpiew solowy i chóru. W ystąpią pierw­
szorzędne nasze siły artystyczne.

Szczegółowy program pouamy jutro.
g g g g g j^  m m m m i

W sprawie ograniczonego ruciiu kolej.
Lwowska dyrekcya kolei państwowych o- 

głasza :
Przez czas zastanowienia względnie ograni­

czenia osobowego ruchu kolejowego będą ka«y 
osobowe na liniach na których pociągi w ogra­
niczonej liczbie kursują, wydawały bdety jazdy 
najwcześniej godzinę przed odjazdem pociągtt i 
tylko w miarę wolny, h miejsc w pociągu Do 
pociągu pospiesznego Nr. 6 w k ;eru« ku do Kra­
kowa sprzedawać będą kesy na głównym  dwor­
cu we Lwowie bilety jazdy tylko tym podróż­
nym, którzy się wykażą osobuem poleceniem  
urzędu ruchu. Polecenia takie wydawać się bę­
dzie w ur/ędzic ruchu na głównym  dworcu w 
infij wyjazdu między godz. 9 a 12 przedpołu­

dniem. Ka-s osobowa w gmachu dyrekcyi ko­
lejowej we Lwowie będzie przez ca y ten czas 
zamkniętą.

Podróżni b^z biletu bezwarunkowo do pc* 
ciągów dopuszczani nie będą a przytrzymani w 
pociągach, będą w najbliższej stacyi postoju od 
dalszej jazdy wykluczeni, przy ścisłem zastoso­
waniu postanowień regulaminu ruebu. Jest za­
tem wskazane w interesie podróżującej publicz­
ności, wszelkie podróże w tym czasie ograni­
czyć do najniezbędniejszych nagłych potrz b.

j f  r u c h u  r o b o tn ic z e g o .
NOWA PROWOKACYA ŻYDOWSKICH MAJ­

STRÓW KRAWIECKICH
W Leiborganie żydowskich majstrów kra­

wieckich „Chwila" Nr. 418 prowokują oni strejk 
ogólny, podaiąc jako powód ze robotnicy chcą  
pracować tylko 8 g idzin  dziennie, a do tego 
tylko 5 dni w tygodniu.

„S użbodswcy" tak mianują się cl panowie, 
są kiepskimi prorokami widząc ż i życzenia ich 
nie są spełnione, posługują się już innym  to­
nem

W  poniedziałkowym Nr. 420 zawiadamiają 
majstrowie, że pertraktują z robotnikami, iż g o ­
dzą się ma 59 proc. podwyżki pytanie tylko juk® 
Chcą zapiowad* ć godzinne wynagrodzenie na 
które żaden z robotników się nie zgodzi i zgo­
dzić się nie może.

Panowie „sluźbodawcy* ju t chcieli wprowa­
dzić swój nowy system pracy i płacy godzinnrj 
że robotnicy musieli zo sta w i pracę w nas epu- 
jąęyeh firmach:

A. Teppcr, ul. Jagiellońska, Hauben, ul. So­
bieskiego, S. Stein Sienkiewicza 2, M. Sabeer 
j u d ., Sykstuska. W odpowiedzi na akt obronny 
robotników, wynaleźli majstrów e nową prowo- 
kacyę, mianowicie dzielą robotę wspomnianych  
firm między inne warstaty, by w  teu sposób 
złamać solidarność robotniczą

i spromokomaó strejft ogólny
Robotnicy nie pozwolą się wódz ć przez tych  

panów, dążących swoirn nowym systemem do 
zdemoralizowania ogółu robotniczego i zwalczać 
ich będą wszelkiemi środkami.

Podajemy przeto do wiadomości PT, Klien­
tów, że roboty wspomnianych firm wykonuje 
się w innych pracowniach w szczególności w 
pracowniach wykonujących tandety na Krakow­
skim, Org. zawodowa Rob. Krawieckich.

Równocześnie wzywa się robotników krawie­
ckich aby omijali Lwów, aż do ukończenia wal­
ki cennikowej.

Nadto doocipna 2 aktowa komody# p. t-

„Karolek szuka żony".
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Y c w i n y  z  d n ia ,
IlwAw, 17 m arcu

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
We środę 17. merca o goaz 7 wieczór .Eugeniusz 

Onegin*, opera P, Cza - kowskiego.
Uc czwartek 18 marca o godz. 7. wieczór .Młodzi 

I starzy*, komedya w 3 aktach A. Hajo.
W piątek 19 marca o godz. 7 wieczór .Noc w We- 

necyi“, opere ka w 3 aktach J. Straussa.
W sobotę 20 marca o godz. 3 popol. .Sułkowski*, 

trajedya w 5 aktach Żeromskiego.
W sobotę 20 marca o godz. 7 wieczór .Madame 

Butterfly-. opera w 3 aktach Pucciniego.
W niedzielę 21 marca o godzu 3 popoł. .Asystent*, 

sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielę 21 marca o godz. 7 wieczór .Eros i 

Psyche*, opera w 5 obrazacł L- Różyckiego.
W poniedziałek 22 marca „Noc w Wenecyi*, ope­

retka w 3 aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od cnia 16 marca do 21 marca oazienme o godz, 

7 wiector: Telepata Rolf Nelson Zitrig; duet ta' ęcznv 
Wittichowa i Nowicici ;a,toeć piękna,* opere*ka ; „Kape- 
ia wojskowa w wykonaniu E. Czermańsk.^j; wir eoz 
Nowicki na harmonii pedałowej; „Rekrutka"; orkiestra 
wojs .owa 41 pp.

tV niedzielę 21 marca O godz. 4 pop : „Worow ła 
pewnik", operetka n 2 aktach: te,<pata Rolf Nelson 
Zttrg; caiet Witt.chowa i Nowicki.

Boety .. czeSniej w pertomeryi Stoinskiego ul. Le­
gionów h 1.

REPERTUAR S C E i^ r  LIT - SATYR ruŻKEJ 
„WESOŁA WYDRA" w sali przy ul- Sykstuskiu 
Ł 19, I- P- (dawniej Kawiarnia „Spiendid")

Program od tzwartku 4. marca 192U r.
Idzia Zielińska monologistka, Wand« Zamorska 

pieśniarka, Kużmiń ka i Schulzówr.a duet tanec-ny. 
U ota zek w nowych kreac.ach, Dwernicki humoiysu. 
Frv a Chrzanowski tanc-rz, 'łravourofi instrumentalista, 
X  ganię z nad Wołg" s etsch nastrojowy ze śpewami 
i tan ami. „Dama w teamem* ariekmada w I , d loi„s 
(Woj - szek,iNeussfcr, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna, 
„Pan Grabski w zalotach* f rsi z francu.-kiego w 1 akcie 
Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neusser, 

Dwernicki i B,ematki). Kierownik artystyczny lole-ław 
Foiański — i oczątek punktualnie o godz 7*30 w eczo- 
rein Bnety w cenie po Mk. 15, 10 i 7 wcześniej do na- 
by. ia w ks ęgarni .kauem Ckiej (Hotel Europejski), 
a od gedz. 6 lej wieczorem przy kasie teatru.

RFPERTUAR G*|T~biura KONCERTOWEGO
M. Tl EhKA.

W środę 17. marca: Koncert Kompozytorski Karola
S z y m a n o w s k ie g o  z u d z ia łe m  ś p ie w a c z k i 5 t. K o r w in -  
S z y m a n o tts k m j, s k r z y p k a  P a u ła  K c c h a iY k e g o  i k o m ­
p o z y to ra . b i ie ty  d o  n a b y ć  a u S e y fa rth a .

Posiedzenie  Rady Robotniczej i Ro* 
misyi Z a ro d o w e j  zwołane na ś rodę 
nie odbędzie

Ż4 DA.N1A EKZEKUTOF.ÓW PODATKO* 
V YCH. W dniach 9 i 10 Lin. jawiła się u Pa­
na Ministia bkarbu Grabskiego dipulacya Zwią­
zku cgz-ekutoiów podatkowych z Małopolski, 
k o  zy już od roku proszą bez skutku o uregu­
low an e iti) stosunku służbowego tj. o zmiany 
służby kontraktowej nieuiiezpieczającej ani i,n 
ani ich rodź.nora by.1 u. pan Minister przyjął 
deputacyę jak najżyczliwiej, przyjął wręczoną 
petycyę, a po prze-zytaniu wyraźni, zdziwienie 
do deiegacyi: To panowie uie jesteście urzędoL 
kami ?

Nr ster nie w obszernej rozmowie pyzyr/ekł 
w jak najkrótszym czasie icb ztusznym itąiia- 
niora zadość uczynić.

D-legscya była i-ownleż u wicem. Rybarskie 
go i p. W einlelua ł c> panowiis dali również 
ind^ntyczne przyrzeczeniu.

Takie *aioo przyrzeczpnie dał Szef Sekcyi 
Ministerstwa p. Dr, W ysiatycki * tynt dodat­
kiem, że jeszcze w mlesiący marcu br. m iano, 
wonie nastąpi.

Obecnie interesowani czekają na spełnienie 
obetnie,

ZA DAWNE GRZECHY ARESZTOWANA.
Katarzyna Rudawska lat 20, prztd paru m ie­
l c a m i  służąc u prof, u ni w. Oswalda Balcera 
pod nazwiskiem Anny Ptakówny, gkrauła futro 
wartości ÓO.OUO kor. i koc, który przefarbowała 
i przerobiła na płaszcz. Osta nio aresztowana 
przyznała się. że książeczkę skradła na wsi ko­
ło jasła, skąd jest rodi Złodziejkę osadzono 
w aresztach policyjnych

ADWOKACI dr, Jakób Luft i dr. Dawid 
Lult prostą nas o zaznaczenie, że z całą ^pra­
wą „usiłowanego milionowego oszustwa* nie 
mają nic wspólnego, nikt też do aich wogóle 
w tej sprawie się nie zwracał.

FAŁSZYWE 5 MARKÓWKI. Podobno 6 umr- 
kówki, na któ-ycn trak czerwono drukowanej Bery 
i brak podpisu litografii; w  ramce u cioto są fał­
szywe. Wiele sklepów tych banknotów nie przyj­
muje. j

Banknotów takicn jest w  obiegu bardzo w,el- 
ka ilość,

Tymczasem stwierdzilśmy, że takpnj bunKno- 
tami wypłacają też Kasy państwowe

Byłoby bardzo wskazane, aby władze pań­
stwowe wyjaśniły jak najprędzej tę sprawę.

Z  KASY CHORYCH. Celem ułatwienia toczenia 
się na chomby weneryczne i skórne bez utraty 
zarobków wprowadziła kasa chujych m, Lwowa 
oraynacyę wieczorną dla tych chorych. Pomocy 
lekarskiej udziela od1 5‘30—6'30 wiecz. speeya.tota 
chorób lkkórftydM t Wenerycznych dr. Rosmarin ul. 
{opornika 12.

GRTTMT POD DZIAŁKI przy rogatce gródeckiej 
leży odłogiem, bo właśejictol podobno chce go 
wydżierżawlic na cyrk Mogły cy władze o i.e 
mają zrozumienie dia sprawy aorowi:acyi ludno­
ści »n5ejskiaj zmuszać takich wiaśdoto.i gruntów,, 
aby je oddawali ludności na działki.

PRZECIW MAGAZYNOWANIU WĘDLIN. 
Skonstatowano, że w Krakowie masarze pod 
pretekstom dostow wojskowych magazynowali 
w ielsie zapasy wędlin, by je przewozić za gra* 
nicę. We Lwowie władze dotychczas m ałow gfą  
dały w gospodarkę paskurzy rzetników i w 
ostafnim czasie ceny mięsa niemożliwie poszły 
w góię Ostatnia odbyła się kcr.f-rencya u del 
rządu p. G Reckiego z przedstawicielami różnych 
«ładz, celem p łożenia tamy diożyżnie. Zape­
wne wynik era tych oorad była ostatnia rewi- 
zya u masarza Augustynka \v ul. Łyczakowskiej, 
gdzie znaleziono ukrytych 8 wagonów wędlin i 
tłuszczu, oraz wiele mąki. cukru i innych wik­
tuałów. Augustynek twierdzi, że jest dostaw ą 
dla wojsfti a względnie .Puzappu* więc nie 
obawja się ntozegoi My czekamy wyniku docho­
dzeń, Domni, że Urząd walki z lichwą w Kra* 
kowie, mimo podobnych twierdzeń, paskarzy, 
pokonfiskował mtry e zapasy podobnych panów  
i pozamvkał icb jak należy do więzienia.

GDZIE TDZIE SMALEC? P. Rubin Reden 
właśc, fabryki mydła sprowadził na polieyę Mo* 
zesa Feldmana, zam, Janowska 3ó wraz is dv-ie- 
ma becikam i smalcu, o wadze 182 kg., który 
zakupił Feldman na wyrób m edia u masarza 
Diztwieckh-go przy ul Szeptyckich, płacąc rze 
komo po 70 kor za 1 kg- Sm lec len masarz 
oferował i poprzednio p. Rederowi, lecz ten me 
che ał go kujnć bo tłuszcz był w  dobrym ja­
dalnym stanie. Smalec zdeponowano na policyi 
i w t j sprawie toczy * ę śledztwo.

POSZUKIWANIE ZŁODZIEI Z  POMOCĄ TE- 
LEPATYI. przed niediw nym  czasem skradziono 
żunie wici*mm. skarbu p Weinfel lowej w real­
ności przy ul. Teatyńskieu wiele rzeczy, warto­
ści t koło 16-000 K. Ostatnio przybył do Lwowa 
z Rumuni- telepata i grafolog Pol Nelson Zilrig 
i przed zaproszonymi dziennika sami i funkcyo 
naryuszami poi cyi popisywał się swą zdolnością 
w kieiunku wykrycia sprawców krauzieżr. W 
odpowaiunira „nustroju* z miejsca kn-dzlezy, 
przeszedł przez ul, św, Wojciecha, górą Lwa, 
Podzamcze i ogrody sż w uh Zam kową, do 
miesauatoa pewnej blatoiczki. Oaisze śledztwo 
wykaże o ile irutf jego me był nadaremny.

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY:
Pracownicy parowozowni w Stryja z  powo* 

du zgonu  n ieod ża łow an ego  ś. p. dr. M ieczysław a 
Sołtysika, lekarza kolejowego zamiast wieńca 
na trumnę M k . 439- —

Dotychczas wykazano Mk. 128'—.razem  Mk. 
567*—.'

NA IUNDUSZ PRASOWY .-DZIENNIKA LU­
DOWEGO';

Tyw. Bujakowski Leon 19 Mk,,
Sm o ana 8 Mk. 58 fen., 

r A* «. A. B. 1 Ml 42 fen.
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuję adml- 

niatracya , Dziennika Ludowego" we Lw ow ie, ulica 
Sykstuska 1. 2i, 11. p

‘ 1

Jnro rozpoczynamy druk
p o w ie ś c i

A R T D R A  ć w i k o w s k i e g o

„POD
Czytelnicy nas? znają z fragmentów, artyku- 

rów i po;zyi świetne, jędrne pióro tego autora, 
który w powieści współczesnej, osnutej ria tle 
niedawnych przeżyć społeczeństwa polskiego, 
laje w całej p tłn i poznać pizepięhne walory 

swrego talentu.
Powieść

jest utwmrenr nie mającym nic wspólnego z tak 
rozpowszechnionym pamiętnikaiskim, chronolo­
gii znym sposobi m chwytania wielkich cLwil 
dziejowych. Jesi dziełem naw»skroń prr.emyślanem- 
indywidualnic przetworzonym obrazem na tle 
historycznej chw .li, pełnym barw życia i miąż­
szu treści, w której autor zdąża wybitnie ku 
— syntezie zjawisk życicwych.

Dzięki tym cechom powieść ćwlftOTOaldCJIO 
posiada moc przykuwania m yśli i zainteresowa­
nia czytelnika a w literaturze naszej współ 
czesntj niechjbnie zajmie poczestne m ejsce

j , P O D  Ł U H A “
wyjdzie też niebawem w edycyi książkowej 
nakładem „Ludowego Tow. Wydawniczego" we 
Lwowie.

N & D £ ; S £ . & t t £ «

Z* rubrrkł H *datcr» ula odpowl»2».

Z a w  i a a o m i e n l e .
Zawiadanra si<; kolegów i znajomych, ii exhuma- 

cya zwłok, jej męża S p. Józefa Stasi wa. konctok 01* 
kolei państw, pochowanego na cmentarzu Janowskim
o-lbędŁi- się w sobotę dnia 20. go m :iva b r o jiouz, 
8 30 rano sia ier.;e sam cm entau Janowski do własnego 
grobu, gdzie ma stanąC kamienny pomnik.
12-2 WDOWA.

H o i i - K I K O I S K I
i RESTAURACYJl

pod nowym zarządem pp.

Fratrc. OHZECilOltMIEaO 
Stanlsf. i.U«QlNSKtE60 
! K a r o l a  C H R IS T m H H B
z każdym dniem wybija się na pierwszorzędne stano­

wisko w naszem mieść e.
W KfYTWDRfClE UKŁjpzOHYClf SEŁHCff
restauracyjnych mile ogrzanych i wentylowanych roi sią 

od dystyngowanej publiczności.

DOSKONAŁA i WYKWINTNA KUCHNIA
(obiady 1 kolacye) pod osobistem kierownictwem p. Łu­
kowskiego, warszawian na, — szlachetne napoje, piwo 
o normalnej temperaturze i ceny umiarkowane, jakoteż 
koncert salonowy smyczkowej orkiestry w czasie kola- 
cyi, ś d ą y ją  po teatrze i innych spektaklach liczny za­
stęp doborowych gości, którzy darzą nowych właściciel! 
pełnem zaufaniem, W ogóle tak  w hotelu Krakowskim 
jalr 1 Jego testcuricyf panuje nadzwyczajny ład i po­
rządek Usługu tam jest skrzętna i grze.zna, a solidne 
prowadzenie interesu znajduje już dzisiaj głośne uzna­
nie w obszernych sferach wykwintnej publiczności, a 
tego roazaju opinia jest najlepsz/m bodźcem dla kie­
rownictwa do utrzymania i nada tego eleganckiego 
przedslęb orstwa na odpowiedniej wyżynie

Prosimy o rychłe  odnowienie p re ­
numera ty  ceiem uniknięcia przerwy w 
d a lsze j  p rzesy łce  dziennika.
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Wołani a o p^moc robołn. tarnopolskich
Tarnopol, w marcu.

Zorganizowani robotnicy m. Tarnopola prze­
dłożyli Związkowi posłów PPS. memoryał, z 
którego wyjmujemy najcharak terystyczniejsze 
ustępy:

Robotnicy miasta Tarnopola rozumieją dc 
brze, źe obecnie jeszcze, w dziedzinie gospodar­
czej, wobec trwającej niestety wojny nie można 
robić cudów ; cudów też nie żądają. Robotnicy 
tutejsi zadowolniliby się jednak narazie choćby 
widok en  jakichkolwiek zarządzeń i kroków 
wstępnych, w tern powoli dobijanem przez pra­
wie lat sześć piekle etapowem.

Generalny delegat p. Gałecki po oswobodze­
niu Tarnopola przybył wprawdzie zaraz auto­
mobilem tutaj, konferował niestety tylko z bur- 
żuazyą.

W ystosowaliśm y w sieipniu 1919 r. memo* 
ryał do Rządu i wysłał śmy stą i deputacyę ro 
botniczą do p. gen. delegata Gałeckiego. W me* 
moryale tym przedstawiliśmy rozpaczliwy stan 
rzeszy robotnic-ej. bezrobocie itd. P. gen. dele­
gat obiecał przedstawić w W arszawie naszą 
sprawę i poprzeć, ale podobno pozostało to bez 
skutku.

Ouegdaj znowu zawitał do Tarnopola p gen. 
delegat, o czem dopiero z gazet po fakcie do­
wiedzieli się tutejsi robotnicy.

I przekonalśm y się znowu, że stare czasy 
ciągle się powtarzają. Ilekroć nadzieje nasze 
oprzeć się chciały, lub opierały się o t .zw. 
urzędowe władze, tylekroć doznawaliśmy rozcza­
rowania.

Natomiast przeżywamy inne zjawiska.
W  obydny sposób chwyta się tu codzień, 

jak na sznurek, wyłącznie robotników do ro* 
bót wojskowych, bez względu na wiek, zawód 
i siły fizyczne, do ciężarowych ładunków i prac 
transportowych, za przymusowem żotoem Mk 
18 dziennie- Tak schwytanych starców, dzieci, 
zawodowych rękodzielników pod kolbą 

wtrąca się do każni 
przy placu Sobieskiego do Pułkownikówki, zna­
nego rozsadnika tyfusu z czasów ukr, katowa­
nia tam polskich internowanych, a stam tąd po 
kilkogodziunym areszcie, wśród wszy tyfuso­
wych pędzą tc szare masy do przymusowych 
robót wojskowych. W ielka część po kilkogo* 
dzinnym areszcie znanej każni, już nie idzie do 
loboty, lecz do szpitala tyfusowigo i po dwu 
lu b  trzech dniach ginie.

Przed trzema tygodniam i nawet jakiś sier* 
ia n t żandai meryi, jak tv ie dzą same władze 
i i M n i i i i i i iw ™ ¥ ~ i i i im ' in i i i i— r-— —

w stanie podochoconym, goniąc młodego robo­
tnika, zastrzeli? go. Dygnitarz ten zasądzony 
został na areszt cztero miesięczny nie za t •, 
lecz za to, że sprowadzony do oiicera, znalaz 
się nie iosownie wobec niego. Karę tą ma od 
siedzieć po wojnie...

Niema m anifestacja robotników w liczbie 
kilku tysięcy, która kroczyła za konduktem, 
tudzi ż protest deputacyi robotniczej wniesiony 
do rąk komisaizu urasta, po uszyła nareszcie 
tutejsze władze gminne i wojskowe tak, ze za 
proszono na konferencyę reprezentacyę robotni 
.ów do Magistratu, a tu przy udziale pułk 

Kodremsk ego i komisarza miasta Czarueckieg 
zgodzono się, dopełnić do płaconego prsez woj­
skowość zarobku Mk 18 na Kor. 60 dziennie 
z funduszów cywilnych. Przy konfercncyi tej 
pułk. Kodremski zaznaczył, że wojskowość jesl 
zmuszoną do łapania do robót, bo nie mogła 
dostać robotników Reprezenlacya robotnicz 
dowiodła, że to jest niezgodne z faktycznym  
stanem, bo oświadczyliśmy, że robotników do 
starczymy każdą dość, ale za wynagrodzeniem  
minimalnem potizebnem w Tarnopolu na u- 
trzymanie nędzn go żywota. Wobec tego zapn • 
szono nas do M-gistratu do ofieyalnej ugody, 
a ta stanęła na tern, że zapłatę uregulowano 
n a :

Kor. 60 dla starszego robotnika, wyżi j 
lat 18,

hor. 40 dla m łodocianych do lat 18 — 
dziennie.

P cn cw aż wojskowość płaci tylko Mk. 18 
dziennie, do pokrycia różnicy, zobowiązał się 
kom sarz miasta.

I rzesiała więc wojskowość chwytać do robót po 
ulicach i domach i przez dwa tygodnie odbywało się 
wszystko normalnie. Reprezentacja robotnicza dostar 
czału codziennie wojskowości robotników; przy u- 
dziale reprezentacji naszej i gramy, wypłacano unor­
mowane zarobki, nagle trzeciego tygodnia tylko część 
robotników aostała unormowane w obki, częsc zaś 
nie otrzymała wcale zapłaty. Gdy zaczęli robotnicy 
dochodzić przyczyny, dowiedzieli się, że na pos:e-s 
dzeniu w starostwie panowie przyszli do przekonania 
że K 60 zarobku dla dorosłego robotnika, to niemożli­
wa pretensja. Wezwano tedy oficjalnie do starostwa 
rep-ezenti cyę robotniczą i powiedziano jej, że to nie­
me źli we, by robotnik był lepiej płacony od urzędnikai. 
Robotnicy odpowiedzieli Krotko Dlatego, że tak płaci 
się urzędnika, powstało łapownictwo11 — niechaj u- 
rzędnicy sami zrobią zestawienie codz^mych mjnj- 
malnych potrzeb, nawet biorąc pod uwagę ceny mak­

symalne, wedle których zresztą niczego się nie do­
staje, to przekonają się, że cyfra (przy uwzględnieniu 
waluty) będzie aaleko wyższą, aniżeli K 60 dziennie.

Mtmo tej straszliwej nędzy zarobkowej, mimc 
tyfusu i śmierci w domu, głodny, znękany sześdo-' 
letnią wojną robotnik, który wrócił z jniewoli, z woj­
ny, z szpitala epidemicznego, chciał ponosić tu cAę- 
żar wojny, licznie się jawił do robót dla wojskowości, 
a mimo, że nastąpiła relacja marek, i znowu przyj 
wypłacie marek w stosunku do koron robotnicy tra­
cili, nie szemrał, lecz pracował, aż zerwano ugodę 
zawartą w gminie.

I znowu codziennie rano

zamyka soldatesks wszystkie uljce, łapie w  sposób 
brutalny

z ulicy i domów, *nie szczędząc kolby, policzków, 
szturchańców i wrzuca całe masy połapanych ro­
botników do każni, znanego rozsadnika tyfusu w 
puikownikówce i trzyma ich tam kilka godzin 1 do­
piero stąd pędzi do robót wojskowych. W tym samym 
czasie paskarze i t. zw. .śmietanka11 siedzą po ka­
wiarniach i szyneczkach przy kartach i bawią s-j> 
Zapytać należy tych samych menerów i narzucają­
cych się miastu reprezentantów, którzy byli zdania,/ 
że K 60 dziennie to za wysoka pretensya roootnika^ 
czy.K  2.000 za jedną interwencyjkę, trwającą go-l 
dzinkę, przy cygarku u t. zw. władz nie jest taki a 
za wysoką pretensyą.

Wnosimy tedy w imieniu ludności robotn-fczef 
najnieszczęśliwszego miasta w Galicji promst t głoS 
przestrogi: dokąd zawlecze ta droga, katująca życia- 
gospodarcze, wolność zarobkowania szarych mas lud-  ̂
nuści.

IILMSailHIJURU UIMU * » ■

WSZYSTKICH T0WARZVSZY, którzy po­
brali marki podatku partyjnego upraszam o na­
desłanie wykazu płacących podatek orazozw not 
marek względnie o wymianę na nowe marki. 
Urzęduję w poniedziałek, < zwartek i sobotę od 
5-tej do 7-mej wieczór m K onecki.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN* 
NYCH, odbędzie się w sobotę dnia 20 go 
marca 1920 r. o godz. 9 wieczorem w sab Pa­
dy miejskiej, z następującym porządkiem dz en- 
n y m :

1. S ; rawozdanie Zarządu
2. „ Kasowe
3. W ybór nowego Zatządu
4. W nio.ki i interpelacye.

Zu tymczasowy Zarząd 
DROBUT HOFFMANN
sekretarz zastęp, przew dn

j j  fe a ir u .

, MŁODZI i STARZY", K0 MEDYA w TRZECH 
AKTACH AL. HAJ0.

Chodzi tu przedewszystkiem o młodych. 
Starzy — taki już jest przykry bieg rzeczy — 
zwykle tak w sztuce jak i w  życiu stanowią 
tylko sztafaż, są mniej lub więcej zbędnem uzu­
pełnieniem  akcyi, do udziału w której z pobła­
żliwą względnością dopuszcza ich życie czy li* 
teratura.

W  sztuce węgierskiego komedyopisprza o 
dziwacznem nazwisku .m łodzi* reprezentują 
ten najcudowniejszy okres młodości, kiedy ona 
dopiero wyłania się w różowym obrzasku swej 
piękności i wdzięku, kiedy poc/yna dopiero dy­
gotać słodkim, płomieniem błękitnych przeczuć, 
purpurowych tęsknot i rozmarzeniem, nieuświa­
domionym bólem, dreszczami rozkoszy przenika 
krewr, nabrzmiewając w sercu tak, jak nab z- 
miewa pęk kwietny w lepkiem, wiosennem li 
itowiu.

On i ona, Genio i Helenka. On ma lat 
ośmnaście i zdał właśnie maturę; ona, smukły 
17-letni podlotek ze zmysłami, nastawionymi 
czujnie przez matkę naturę ku wielkiej tajemni­
cy bytu — m iłości. Czarów,la sieć oplątuje nie­
widzialnie icn głowy, wszystkłemi porami m ło ­
dzieńczych ciał piją oduizający narkotyk, nie 
zdając sobie sprawy, że poczyna w nich kiełko­
wać i dokonywać się coś, co m a przelewać się

w ich żyłach jako mistyczny a równocześnie 
realny napój życia.

Mniej pod tym względem uświadonrony  
jest — jak zwykle bywa — m ody Adam; 
Ewa zaw sie w tym wypadku poda pierwsza 
jabłko, zrzucając zawsze potem winę na — 
wspó winowajcę I na konfliktach tego nie­
uświadomionego dobrze instynktu u młodego 
chłopca osnuta jest cała wd/ięczna, lekka, bła­
ha treść komedyjki. Z poczwarki chłopięcego 
wieku przemieniając się w m otyla — młodzień­
ca, odczuwa potrzebę kochania czy pożąuama 
czegoś, co pod osłoną powiewnych sukien ma 
kontury kobiecego ciała: w ęc z drżeniem roz­
budzonej po raz pierwszy namiętności obcało- 
wuje od góry do dołu przerażoną tym g"ał- 
townym w vbu-hem  Oziewcz . nk?; więc z mitem  
uczuciem satysfs kcyi przejmuje pieszczolę poło 
żonej na głowie ręki nadwiędlej starej panny— 
guwernantki; więc z tarem pierwszego płom ie­
nia zmys ów rzuca -ię w topiel rozkoszy, w  
którą pociąga go wytrawna .kurtyzana* Jo 
lanta

Napozór bolesna w łzach rozpływająca się. 
a w rzeczywistości nie wytrącająca zbym io z 
równow agi rywalizacya kob etek, kłopoty we­
wnętrzne Gpnia, wynikające z nlerozwiązania 
problemu, która z kobiet jest właściwem żró 
dłem jego miłosnych udręk i radości — zajmu­
ją uwa akty tej miłe. sztuki, me poruszającej 
żadnych głębokich k w esy i, nie silącej się na 
zawikłane perypetye, lecz toczącej się lekko i 
powabnie jak fhrtowa rozmowa, która jest iei

duszą, przesyconej świeżością, wonią i urokiem  
złotoróżowej ery młodzieńczych wzruszeu i dz e- 
wirzych zachwytów.

W akcie III osłabia się tempo akcyi i werwa 
dyalogu, lecz przyjazne usposooieme widza utrzy­
m u j  się wrażeniem, pozostałem z dwóch po­
przednich aktów. Pogodny nastrój, jaki ożywia 
całość, pełna serdecznego, szczere o senUmentu  
treść, lekki tok ak yi — te zalety wyróżniają 
komedyę z setek mdłych szur zydel, gęgających 
na starą nutę nieśm.ertelnego a tak z a n a liz o ­
wanego tematu

Gia i zainteresowanie nią skoncentrowało  
się na trze< h postaciach : Heleny — p. Łoziń­
skiej ; Jolanty — p. Trat szo i Eugeniusza— p. 
Hierowakiego. Wszystkie trzy kreacye postawio­
ne bez zarzutu, nie p zeciągntęte ani me nie- 
dociągnięle miały w sobie na większą atrakcyę — 
atrakcyę n 'uralnoś,.: Wd ięk dziewczęcy p,
Łozińskiej, fine/yjną kokieteryę z odcieniami 
szczerego uczucia p. Trapszo i śmieszną niepo* 
radność wyrostka, w jakiego zamienił się p. 
Hierc wski obserwowało się z oużem zadowole­
niem. W iele wesołości na widowni budził pa­
radny w swym karykaturalnym zewnętrznym  
wyglądzie p. Ratschka jako podstarzały loweLs.

Sztuka, służącą dla rozprószenia sm utnych  
nastrojów na przednówku, oczywiście ni jest 
do polecenia dla .budzących się* pod otków i 
odpowie.dniego im wiekiem narybku męskiego.

ARTUR Iw iK O W SK I.
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^nrcRZfje W alne Zyre^adlsEfenfe
Kołs miejscowego Związku zawodowego ^ e o w /n iK ó w  kolejawjjon Kzecz

pospoiitej  P i lsk ie j
LWÓW, dinia J6. marca..

W poniedziałek dnia 15. bm o .gods. 6. w ;ecz. 
odbyło się w sa ii. ,Sokola U.“ 9"zir ul. Szepiyck.ch 
d orocn e V dme Zgromadzenie Koła miejsc, człon­
ków Za w. Związku Prac. Kolej. Kleczy posp Pol­
skiej. Imponująca ilość uczestników, .jak również 
od pierwszej chwili aż do samego końca z życiem 
i temperamentem prowadzona dyskusya św ad -  
czyiy, że organizacya rozbija się caią siłą pary, 
Dowodzą tego... choćby nawet pozorne starcia 
i wyciecz^: osobiste, o ile byty wypływem uczciwej 
i bezstrom., j krvt>Ki działalności Zarządu jako 
takiego lub poszczególnych jego członków, d  tle 
bowiem tujawnaafy pię w  dyskusyj na tle w za jemnej 
animazyt jednostek i  miały na celu' pewne w danej 
roatery porachtuiki, Zerromaa^aniC odmalowywało 
je z tóejoca.

Zwyciężył tez istotnie zdrowy Kierunek myśli 
i pracy z^wodówo-twórczej.

Otworzył i iziag4 ł zgromadzenie prezes, kol. 
Laiig. odtLł cześc śp. zmarłym członkom których 
pamięć zebrani ucacili przez powstań! 1 i podał 
Jb wiadomości porządek dzienny. Prze i przystą- 
pienier do porządku dzi mnegr wybrano K»m:syę 
matkę", Imającą równole fłe z tokiem obrad wygo­
tować listę. Kandydatów do przyszłego Zarządu

Odczytano protokół z  ostatniego Walnego 
Zgromadzania, poczerń zastępca prezesa, hol 
Herbst zdlał sprawę z  csynociści Zarząau Koła.

W  dlpu 15. marca 1919 odbyło saę pi-crwsz© 
Walne Zg,omadŁenie Koła. Uchwalono wówczas 
występie- z  b. oriansaacyi autsiryackie], a przy­
stą p i db Z. Z. P. l i .  Sten czl mków ljczyi m edy  
528, £ obecni*, cfe-ęfei usUnej pracy Zarządu i 
organizacyjnemu uświadomieniu ogótu, wynosi 3 
ły s in ę  337 czŁ mków. Rozpoczęto ahcyę ocf u- 
tWorzCnla gekcv* fatfhowych, z  których n-ektóre 
joż do mieyiijca stanęły na lobrt Jo rcboiy. W  lo- 
fcalu (Koła stawało się tez coraz gwarniej, f z  wkrót­
ce muEKuno wynająć złożony z kilku ub,kaciv5 
wrfas z oceną lrkał obeany. W  przeciągu roku oa- 
był się jeden Walny Zjazd w Krakowie, Kuaferem- 
cya oeólna w Prz nyśłu; Zjazd prezesów1 wszyst-

w  Iw. dyrescyi fcolei. W  przyszłości jednak, przy 
ibopóinem zrozumieniu kwestyi i wzajemue> do­

brej woli, sp^rdziewa się osiągnąć należne w da­
nej ma tery i s tanowisko.

Z koli rzeczy nastąpiło krótkie sprawozdante 
kasowe kol Hiittera, poczętn na wnjosek kok 
M-irecl lego wyrażono ustępującemu Zarządow« vo- 
tum taufansai i udzielono ab&olutoryum.

■Przystąpiono do wyboru nowego Zarządu, 
Wyłoniona tendencyjnie na początku „Komisya 
maiKa“ przeosiawiła lisię, różującą się o  tyle tyl- 
ico od  t. zw .,.listy Zarządu", że skreślono z ostat-. 
niej tezech członków, najtęższych zresztą pracow­
ników. Ale w  tajnem głosowaniu — skrutynium 
wykazało, iż niema' jeaoomyśhniż przeszła t. zw. 
..lista Zarządn“ .

Wybrano w  szczególności do Zarządu: 
Patkiewicz Karol, starszy kond. — Różanu w- 

ski August, nadz. st. — Laraz Leopoid, tokarz — 
Budzicki Józef, drukarz bdet. kolej. — Raczyński 
Józef, tokarz — Ziemlx»rowski Robert, st. ma­
gazyn. — Rossian Leon, fnfjsiyńista — Poc.ę- 
gicl Stefan, — Talarek Stanisław, st. palacz — 
Kowal Franciszek, przetokowy — Schindler An­
drzej, śtesarz sygnałowy — Kury łowicz Adam, 
mechanik, — Wójcik Jan, pom. warszt 

Z a s t ę p c y :
Teper Tytus, ślusarz. — Klarnoach Rudolf, 

ślusarz — Łykowski. Władysław, ślusarz S. ? — 
Sękowski Stanisław, kond'. — Tarczyński Stani­
sław, urzędnik — Bistjnger Jan, pisarz ładun­
kowy.

K o m isy a  kontrolująca:
Herbst August, mistrz star. — Hiitter Piotr, 

toharz. — Dąbrowicki Maryau, urzędnik 
Z a s t ę p c y :

Heisig Franciszek. tokarz — Krzecz' owskj Bo­
lesław, urzędnik.

Z wniosków na Walny Zjazd Delegatów u- 
chwalono dwa „Sekcyi mechaniczr ej". P;erwszy 
dotyczy zmiany par. 23. statutu1 i żąda pr; yznauftd 
Związkowi prawa podejmowania akcyj w  każdej 
fermie, nie wyłączając strejku, celem polepszenia 

fclch Kół w  Warszawie, 12 zgromadzeń sprawo- ekonom „znego bytu pracow.iskówt i Central; Zw5ą- 
7x5awczy<di i fnf#rmacyjny«h, 38 posiedzeń Za zhów klasowych — dipugi domaga się, by na 
rządu Koła. Dla członków przeprowadzono 97 przyszłość członkowie Zarządu okręgowego i Za- 
gpnąw w  rozmaitych kierunkach, i załatwiono 368 rządu Koła nie sprawowali żadnych funkcyi sta- 
kor^P^mdencyi łych w  konsumach lub gtfziekoln^ekbą dź -niz^ej,

W kwesty, adirj dstracys i  gospodarki wypada We poświęci'! się wyłącznie interesom urganizacyj.
aattwa^-yć, że weszło się przed rokiem do pustego ! Następnie zyskał aprobatę wniosek Zarządu
lokalu, £dy dzisiaj sp- awlony inwentarz przed- Koła, referowany p*zez kol. Schindlera a uzupeł- 
jtawia wartość według spisu około 13.064 kor. niony przez kol. Ocenbroita. ażeby przyznać Ko- 
Zasłu ra wieto chętnych ludzi, a osobdwje Ko- mitetowi budowy domów kotejowych z funduszów  
mitetu zabawowego, Helogów Po turę jk;, Heisiga Koła 2 .ODO iroron zapomogi. Uchwatono również 
i Wesoto vskiego, którzy przez arząt-żai^e wie- przystąpić z tdialszą %cyą w  lrwocje «0D tor do 
czufc-ków wokalnych, przedstawień iimatcrsk.ch, i Ludowego Tow. Wydiawn., podnosząc słusznie, 
zacaw w  bardzo poważnym stopniu przyczyn*. „Dziennik Ludowy" j e s t  j e d y n e m  p; sm crn  
się do podrtBefieaia funduszów Koła. . k t ó r e  z a s t ę p u j e  i far o n i  p o  m ę s k u  n a  j-

W dtauszym c.ągti założono b ib i^ W ę i w tzna- ż y w o t n i e j s z y c l #  s p r a w  k o l e i a r s t w a .  
cznej części dzieł do njej zakupiono. Pozatem w  ko. m  powzięto uchwaię, na wnfesek kol. Jahn- 
icysfcano w ie’e ksśążoK od ofiarnych członków, -5011®. by kolegów, obrażających drugich pracow- 
ter.', iż bipiotekę ocenia si? obacaiie na 5.500 k£ ników dla niemieckiego brzanJenia izn nazwiska, 
DU celów kształcenia i uświadamiania zaprer.u- pociągać do odpowiedziainoi-ci przeu polubowny 
merowano nadtc kitka dzienników, które są d o . ®̂ d kołeżeńgki.
cooziennej dyspozvcyi czytelników. Po wyczerpaniu norzadku dziennego, kró- .

jak wogó-o z. Z P. K., taksamb i lw o w sk i ciutKo — bo była już goń z l-<sza w  rocy —  

Koto rodziło .sfię j budzito uó zy4^ w ciężkich ws-; zdał ieszcze sprawę z ostatnich wypadków orga- 
runka-b y -m .c h  j ep o k czii^ a ^ o .O A y c , m - 1 nizacyjnych sekretarz C. Z. Z kol. Kuryłowfcz. 
siało przejść długą drogę rozwojową, stoczyć ca- Przedstawił w szczególność interwencyę dale ga­
ły szereg walk, by usunąć uczni przeszkody i tów C. Z. Z. w  Warszawjc u p: ezydenta miniistrów 
trucfno®c , uprzetfienfa i niechęć do orgai jzacyi SlcuSsłCie^o i fcrfiastea kolei d!ra Bartla z lokazyi ir|l- 
ze strony ’3’“7edewszystk1em t. zw. „miarodajnych nionych strejków iokanyćh W  rzeczonej maierył 
c*yiudk« ■z". I jakkę l-wfjek n<e osiągnięto może oświadczył de eracyi prezyaent ministrów, że kwe­
ny niejednym Kierunku zupełnie zadow alających  stya inegufjapył. i podwyżi i płac ogótu pracowników 
reziiltiitów, riemniej przeto zdołano w  wysokim państwowych znajduje się na ukończeniu, ^re- 
stopuiu stępie ostrze oawn^jszych, zimnych i o- zydent ministrów jest już w  możności oświadczyć, 
bojętnych stosunków. Co więcej — Zarząd Ko- (iż Rade ulinfstirów przyjmie podwyżkę ^>łac od 
te potrafił przez swoich przedstaw ię!! zdoDyć I go marca, oo pokryłoby wynikające z  drożvznv 
dla orkarizac:to Przewidziany statutem, wcale n‘e- niedobory wszystkich funkeyonaryuszy państw, za 
poslcd wpływ mą tok spraw natury oersonalnej miesiąc marzec. Innemi słowy: uregutowanoby

i-* "1*0 * ^ ^ o l a a p K H  I  fa-..______  __
TylkO 3 3 ni I T v, ko 3 d n | , g

Sil wit.WlS- da tiwaiHa II nuta 1S2S nitiats sam

sprawę w  ten  sposób, że dotychczasowe pobory 
(kwietniowe iwypbanonoby ieszcze w  marcu, do­
datki zaś za marzec i kwiecień w pierwszych 
dniach kwietnia. W sprawie piojektu regulacyli 
płac przed wniesień em go na Radę ministrów, 
minister kolei dr. Bartol wysłucha — jak zwy- 
ide — opinii Zawodowego Związku Kolejarzy

Po w/wodlacli kol. Kury łowicza, prezes kou 
fjang zamknął zgromadzenie.

0 ukraińska szkoły we ImtńB,
(k) Pod powyższem hasłem o ib y ło  się ubie­

głej niedzieli w sali ,D om u Narodnego" zeDra- 
n;e ukr. ludności m. Lwowa, na którem tow. 
A. Ci ornecki w ygh sił dłuższy referat o niedoli 
ukraińskiej młodeieży szkolnej. W edle zapodań 
referenta Lkra ńcy Jwowsry są całkowicie nieo­
mal pozbawieni tej codziennej strawy, jakiej 
pow in n ab y  dostarczać szkoła ludowa, bez k tó ­
rej grozi temuż ukraińskiemu sDołeczeństwu za­
nik kulturalnych cech i właści sości. Na 20 proc 
ukraińskiej lud ości we Lwowie ma ta społecz­
ność tylko jedną szkołę im. Szuszkiewicza k tó « 
ra zresztą pomieszczoną jest jak najfetalniej; 
sześć szkół prywatnych utr/ymuje ukraińskie 
społeczeńsiwo wiasnym  kosztem i trudem.

Przyznać trzeba, że na ogólną liczbę około 
2500 dzieci szkoły te w  żaden sposób chyba 
wystarczyć i podołać nie m gą. Prof. Korduba 
przemawiał o pokrzywdzeniu ukraińskiego szkol­
nictwa średniego i wyższego, Pod koniec zebra­
nia uchwalono rezołucye protestujące przeciwko 
pozbawieniu ukraińskiej młodzieży oświaty w  
ojczystym języku i żądano od Rady miejskiej 
przyjęcia na etat gminy 6 istniejących szkół 
prywatnych z tem, że w Radzie szkolnej (Durę- 
gowej powinni zas adać przedstawiciele Ukraiń­
ców w stopniu procentowym do ilości Ukraiń­
ców we Lwowie. Zaprotestowano także przeciw­
ko zakazowi ukraińskich wykładów uniwersy* 
teckich, jakie chciało urządzić Tow. Szewczenki 
im. Piotra Afohyły i Two Staurop:giańskie,

Zebranie było zwołane przez Komilet wyko­
nawczy ukr. Socyaluej Bemokracyi i m iało być 
wi .cem ukraińskiej kiasy pracującej należącej 
do tejże partyi.

To też przykrym dła bezstronnego słuchacza 
dysonansem rozbrzmiewały okrzyki wznoszune 
w czasie zebrania a m ocne zaprażone arcyszo- 
wiiiisłycznym pokostem, jak:e między mnemi 
skierowane były także w  stronę polskich socya- 
lisłów. Charakterystycznem dla dzisiejszych prze­
wodników uKr. proletaryatu jest to, że wspo­
mniane okrzyki nie spotkały się ze strony pre- 

jzydyuin ani z wyjaśnienit-m ani z protestem, 
Dobrze jednak i to. Wszak niedawne to czasy, 
kiedy głosiło się nieuświadomionym masom, że 
po'scy socyaUści oblewali Ukraińców smołą i... 
podpalali. Być może, że i naszym ukraińskim  
towarzyszom wróci jeszcze zdrowa myśi i tak. 
bardzo na dzisiaj potrzebny zdrow y rozsądek

t fó ż n e .

\Sykr^cie m orderców w Kołomyi.
Donosiliśmy poprzednio o bestyaiskim mor­

dzie dokonanym na osobie ofic. sąd. Strumber- 
gera i j go dwu nn letnich synach . Ostatnio 
.naleziono krowę z zawiązanemi oczyma nad  
Prutem. Z» ślad m jej pod eya  zaszła do miesz-
1-pni.i mieszczanina Berezowskiego, k tó ry  się 
przyznał do wzięcia udziału w morderstwie. 
Stał on na czatas h i rabował, zaś dusił ofiary 
sznurkiem niejaki M yn a jlu k  człowiek O lbrzym iej 
siły. By uzyskać płasz z wojskowy Mynajluk 
wywabił pourzednio jednego żołnierza z noszar 
w pole i tu począ! go dusić sznm kiem , lecz 
żołnierz wyrwał mu się, pozostawiając mu płaszcz, 
w rócił do koszar, lecz nikomu o niezrm ni* 
mówił. Mynajluk zbiegł, lecz pościg za n.m  za 
rządzono. Podejizany on jest również o mor­
derstwo w Czerniowcach i Stanisławowie.

fili Misy E U R .  E t f l N R U D E
( A w a n t u r n i k  a m e r y k a ń s k i ) ,

Pctątai drannlż Sycii 
a m e r y k a ń s k ic h  C m obay  

sn ed le  p o io tr śc l  
E. E d etu  atiyn Hlraum
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ZAWIADAMIA się kol. zawodowych, że zwią­
zek zawodowy krawców i pokrewnych zawodów 
zawiązał się dnia 7. marca 1920. Siedziba Lwów, 
Ossolińskich 10. Przew. Lignow W ł., sekreta*-/ 
Mokrzycki Józef, skarbnik Fanderes Mikołaj.

l i — 1.
ORGANIZACYA PIEKARZY Lwowskich urzą­

dza (Siecsotek z tańcami w fShgilię Soi. Józefa 
dnia 18. marca 1920. w sali własnej Rynek 1. 
29. I. p., na które zaprasza swoich członków i 
gości przez nich sprowadzonych. Początek o 
godz. pół do 8 wieczór.

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza dla człon­
ków w czwartek dnia 18 bm. o godz. 7 wie 
czor, wieczornicę św Józefa we własnej sali 
przy ul. Ormiańskiej 31 I p.

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza kurs 
tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Ormiań­
skiej I. 31 I. p. Zgłoszenia przyjmuje się każde­
go dnia w konsumie metalowców ul. Grodz- 
ckich 1. 8 .
. BACZNOŚĆ METALOWCY 11 W  niedzielę 
dnia 21 marca 1921) r. o godzinie 10 pizedpoł. 
odDędzie s ę  walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych przy ul. Ormiańskiej 1. 31 I. p.

Porządek dzienny:
t) Odczytanie protokołu z ostatniego walne­

go zgromadzenia.
2) S .rawozdanie zarządu,
3 ) S p raw ozdan ie  kas w e .
4) Udzielenie absolutoryum ustępującemu za­

rządowi.
5) W ybory nowego Zarządu.
6) W nioski i irterpelacye.
Uwaga: W  razie braku kompletu, zgroma­

dzenie odbędzie się tego sam eg' dnia o godz nu 
11 przedpoł. bez wzg ędu na ilość członków. 
Stanisław Rauek, prezes. Zygmunt Rogalski se­
kretarz.

W AI.NE ZGROMADZENIE portyerów i per« 
sonalu hotelowego odbędzie się dnia 20. marca 
o godz. 8 . wieczór w sali Stowarzyszenia pieka­
rzy R ym k I. 29. (Pasaż AndrolYgo). 9—:

I  k i  I  / 1 V :: MUoifcscn*.I \  I IN I J I / 1 A Zmiana programu dwa razy 
* i ł l ł v  Ł w tygod.: wt wtorki i piątki

Od środy 17 go m arca br. 
a  1 .  S c r y a

O afe stryeł 4 epteody!
Ssnzacyjny dram at w  8 aktach.

< \ S Z E I  R iHa
Lupyjemy torowe i 
arowe, loKo.nobile, moto- 
y wszelkiego ro-zaju ,ma 
zyny do obróbki drzewa 
metali, blachę z kotłów, 

tare żelazo lane i t. p 
Pilot* Lwów, Batorego 4

Osoba starsza irteli
gentna, ciężko 

chora, błaga litościwych Iw 
dzi o żywność i ubranie- — 
Wanda Milerowicz, ul. Sw. 
Antoniego 7, sutereny.

T f t k a r y p  tap cerzy, la- I U S d  £ ¥ i k crnicy ; sa.
modzielni monterzy aut mo- 
bilowi z ajdą żabcie za do­
brem wynagrodzeń em, z 
wi-dem lub bez wiktu, sto­
sownie do umowy w w, j- 
skowych wars, tatach samo­
chodowych we Lwowie ul. 
Na Błonie 1. 3. Retiektuj 
s ę t>lko na siły pierwszo­
rzędne z dobren.i kwaMfi- 
kacyami.
B

Kamienica
dwupiętrowa z komfortem

Akademik jpjffi.
nik, da 20u0 — JÓ00 K. za . . 
wyrobienie posady przy kolei io sprzeda ia w okolicy 
Zgłoszenie listowne podiulicy Poto kie^o. — W do- 
, Akademik* pcsie-restante mość ul. Sodowa 1. 6, 1. p. 
Tarnopol. na prawo.

V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
m  1  leczy j» f» « o -v  *v1 łh jc » . d r * .  

F E X B C H ,  t z l i o a  W a ł o w a .  1 . 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sayarsanu tylko przed­
południem, 872—26

Kauczukowe i metalowe w> 
konuje po najtaftszych cenaći

*ła«i Glaserma/
D C o T Y S T A

D r. JfiKóS ł O m is k l
pritBDBiłi dfcnfrBi.-tccbftltzna, Halicza It

■ w r r r  **■ 4cr
l f r i e d m w . ,

M A G A Z Y N  O l ?  U  W  1 A
poleca trwałz o-az eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępn ch 

'\7 % T  ł a d y a ł a  t u  l / i p i t L E k i  
t l  Szajnoe y 1. 2. — (róg Kopernika).

o o s t r o B i j Z W j a i  x  f - j A S Y a & M J K

Św ie r z b y
w v  B t fp u J ą w W ja J E O  k r o a t y  n a n w e

iVIASĆ Dr.HELMEPICHA
CENA; 5 Mk., 10 Mk I 15 Mk.
MYDŁO Dk . ŁOO 6 Mk.
Z łó ckA  KRLW C L Y S -^Ą C E  4 Mk,

J B D T W S T

m u ł l i t u .  i.if. Rumian

Ora Antoniegi Biumenfelda
Cl arei ek śry , Kosmety­
ka I tk trA a . Choroby w eneryczna 
Rs,rttgKti Lampy Kwarcowe. Oamon- 
waltzkcya. EudoskcpU. Diatermia.

liiw. kiPłEtjjj laMlil 1irfesr foWfi.

* r  350 K .
S OLALI

c ^ a x e i x y n x ) .  ^

płacę za aparat starych szlucznychj zębów, ku­
puję każdą ilość nawet połamanych a także stare 
złote zęby. — Hotel „City- ul Legionów 1. 11. 
pokój 10., codziennie od 9 rano do 6 wiiczór 
bez prze i wy. — Pozoruję przez krótki czasl

S L £ P Z I i t !
Kooperatywy, Pcnsumy. tudzież prywatni hupcy 
reflektujący na kupno śledzi zechcą się zgłosić

#  Agsncyi Hundhw^j „PU2.APP ‘
14—3 ul. 3 go Maja 1. 5.

Chłopca do nauki drukarskiej
z ukończoną 3 H  s mn. lub s z k o li w /d z ia ­
łową przyjmie A. GOLDMAN, drukarn ia  
— —  Lwów —  u!. Sykataska i. 19. ---------

S j i h a r y n ? . ; [  -
Celem jm&nięcia ścisku przy drobnej sprze­

daży sacharyny zawiadamiam P. T Publicz­
ność, że sprzedaż odbywać się będzie w na­
stępującym porządku :

I. i  i f  d z i e l n i c a  o d  l —  t o - s o  
U l  I III . „  „  II— 2 C t - fP
U  I W  „  2 i -  3 l* fM

h ażd eg o  m ies iąca  we wtorEti i so b o ty  od godz. 
9 do 11 -tej pr&ed p e łu an iem .

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, ul Ah&demici a 3-

M r b a f a *  K  a k i a o
codziennie ANGIELSKA Bens^ or.! Su. ha d 

świeżo palona, 1 CEYLONSKA i Van Hu t n 
p. eriach priy.ięp.rrb polec, Ufowi ikł.d t«w j  1 herbaty

J ó z e  I  £i m  aas -»s , Iwdw. Baioreio 32

n n r f t o i r  na s v - : ,luWCe L U  U l BK Bra dstate.ó
ka Nr. 212 z ogrodem -
sti dnią na podwórzu z ia
do sprzedania, Wiadomość
u właśc cielą Anionie i
Iw a r ic z y s z y n a . 10— .

»*••««<< a . pr.ul., Im. f.rnk. <# KelIr.Hr, pr.nek d* m r'U rąk 1 H.nrnl*, 
l U M W ł l U n i  « »  jmk.tei pasu da rryiirz/.l. aietull .ą H.Jl.p.s/ml inl»towj._l wjr.k.ml,

Btlłsirok lata, n ;l Hdilelł
D ń i i r f t

F i i i r n  m ŝk‘£ z kołnit-r i i l l U  rzem krymskin 
(wierzch ni wy przedwoj‘en. 
tanio sprzedam. -  Nowa- 
nowsk , ul. św- Józefa 2. 1 p 
(ganeic na prawo).

Przyjmuję szycie
tak nowe jakofeż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

nossnosfA fabryka aitjB!«w

we Lw ow ie , ul. Zielona 53.
FILIE: w K rakowie: E. Kam- 
sler i M. Statter u1. G . rtrudy 
i. 23 w Stanisław o *Ie; Ga­
li ya, Trybunalska 4, W Prae- 
m yślu: Goldberg, Moniuszki 
I. 7. M. O. Sche.ner, Jagieł 
lońska 5, w Bor) sławi u :  W 

August, Drohobycka.

—: Wszędzie do nabyola.

LISTY PRZEWOZOWE
P O L B C A

d r u k a r n i a  I g n .  J a r g e r «
- ■   — <«t e  L w o w i e ,  u l  a a .

Zast. red. i rsćslnar odpowiedziałby' JAN SZŁZYREK. Drukiem A. Goldmana wa Lwowie, Sykstuska ia.


